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Wołanie o młodych chadeków
w Sśronmictfwie.

(Rozważania przed kongresem Ch. D. w Łodzi).
Geniusz katolicyzmu

niemieckiego.
Stronnictw’o polityczne katolików

niemieckich, znane powszechnie w

skrócie ,,Centrum", zalicza się do sta­
rych stronnictw, bo przecież od założe­
nia stronnictwa upłynęło już sześćdzie­
siąt parę lat. W roku bieżącym uczcili

katolicy niemieccy stodwudziestą rocz­
nicę urodzin założyciela i wielkiego
przywódcy Centrum Ludwika Windt-
horsta. Obóz katolicki w Niemczech i
stronnictwo centrowe czci w Windthor-
ście genjusza, zesłanego katolikom nie­
mieckim w najcięższej chwili kultur-

kampfu. Na nagrobku Windthorsta
mógłby słusznie być położony napis:
,,exegit monumentom aere perennius"
(dokonał dzieła, trwalszego nad spiż.)
Centrum bowiem, wielkie dzieła Windt­
horsta, trwa mimo wszystkie przeciw­
ności, nic nie straciło na znaczeniu i po­
siada tę samą co dawniej siłę bojową.
Rzecz wprost nie do uwierzenia: tylu
zażartych wrogów miało Centrum, od

żelaznego kanclerza począwszy do hi­
tleryzmu włącznie, tyle straszliwych
walk musiało przejść, a ,,stare" Centrum
trwa w dawnej sile i mocy, jakby było
zbudowane na granicie. Uderzają fala
za falą, ale pośród fał stoi Centrum nie­
naruszone.

Tajemnica niepożyfioSci Centrum.

Zastanawiałem się nieraz nad dziw­
ną niepożytością stronnictwa katolików
niemieckich, pytałem sam siebie, cze­
mu zawdzięcza Centrum siłę żywotną?
Oczywiście bez dobrze zbudowanej or­
ganizacji, bez wypróbowanych przy­
wódców Centrum by się nieostało. Ale
zdaje mi się, że kamieniem węgielnym
niepcżytości i żywotności Centrum to
nie co innego, jak tylko jedyna w swo­
im rodzaju akademja życia publiczne­
go, jaką wcześnie stworzyło Centrum
by raz na zawsze zapewnić sobie do­
pływ świeżych, nowych sił, przygoto­
wanych i wyrobionych do życia pu­
blicznego z pokolenia w pokolenie.

Szkoła wyszkolenia
i bataljony zapasowe Centrum.

Szkołą wyszkolenia do życia publicz­
nego i przygotowania bataljonów uzu-

pełniących dla Centrum są tak zwa­
ne ,,Związki Windthorsta" (Windthorst-
btinde), które wychowują młodych cen­
trowców. W Essen, w Zagłębiu West-
falskiem zawiązało się 25/11 1895 r. ko­
ło młodych ludzi, przyznających się do
programu Centrum. Koło to obrało so­
bie za sztandar i program działania
nazwisko zmarłego przywódcy C,entrum
Windthorsta. Tak powstał pierwszy
związek Windthorsta, który dał począ­
tek wielkiemu ruchowi młodych katoli­
ków Niemiec, określanemu mianem
,,związki Windthorsta". Ruch ten

przekształci! się jakby w szkolę wy­
szkolenia. pouczenia i uświadomienia

młodych i prowadzenia ich w życie pu­
bliczne. Statut związków Windthor­
sta jako cel i zadanie kładzie dostar­
czanie stronnictwa Centrum młodych i

świeżych siły, których każde stronnic­
two tak potrzebuje. Związki Windthor­
sta prowadzone są jako odrębna orga­
nizacja i tworzą ,,zjednoczenie związ­
ków Windthorsta" jednak w swej dzia­
łalności podporządkowują się karnie,

dyscyplinie partyjnej. Organem związ­
ków Windthorsta jest czasopismo ,,Dąs
jungę Zentrum". Z biegiem czasu

związki Windthorsta okazały się wy-
bornemi kadrami uzupełniającemi
stronnictwa.

Centrum ze swej strony udziela
związkom Windthorsta życzliwego po-

parcia, bo rozumie aż nadto dobrze, iż
cala przyszłość stronnictwa i utrzyma­
nie się w zdobytych pozycjach jest moż­
liwe tylko przy pomocy batalionów za­
pasowych, które ciągle napływają w su­
kurs w postaci świeżych, młodych i wy­
szkolonych sił ze związków Windthor­
sta. Również dobrze rozumie Centrum,

iż w razie zaniedbania wychowania po­
litycznego młodych, uczynią to inni I

poprowadzą młodzież na manowce. U-

trzymać młodych przy sztandarze kato­
lickim, to znaczy wyszkolić ich i wy­
chować politycz-nie. Szczególniej dzi­
siaj stronnictwo nie spełni całkowicie
swego zadania, gdy się nie zatroska a

wyrobienie polityczne młodzieży.

Myś!my o dopływie
świeżych sił do Ch. D.

W tem, co wyżej napisaliśmy, leży)
przyczyna naszego wołania o młodych
chadeków w stronnictwie Chrześcijań-

. (Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Witosowa ,,próba sił”.
W niektórych powiatach włościanie wstrzymali na kilka dni dowóz produktów do miast

Kraków, 24. 10. (PAT.) Pomimo za­
powiedzi przez Stronnictwo Ludowe
bojkotu targów i jarmarków, stwier­
dzono w całym okręgu województwa
krakowskiego normalny dowóz produk­
tów rolnych. W niektórych nawet
miastach i miasteczkach dowóz był
zwiększony, gdyż drobni rolnicy spo­
dziewali się, że wskutek zapowiedziane­
go bojkotu prędzej i lepiej sprzedadzą
swoje produkty. Spokoju nigdzie nie
zakłócono. Jedynie w Mielcu grupa lu­
dności zaagitowana przez agitatorów ze

Stronnictwa Ludowego usiłowała de­
monstrować przed starostwem, lecz na

wezwanie policji rozeszła się.

Kielce, 21. 10. (PAT.) Prowadzona od
kilku tygodni przez Stronnictwo Ludo­
we na terenie województwa kieleckiego
wytężona agitacja celem spowodowania
tzw. strajku włościan, spełzła na ni­
czem. We wszystkich miejscowościach
odbyły się dziś targi przy normalnym
udziale ludności z wyjątkiem Kazimie­
rza Wielkiego, gdzie stwierdzono

zmniejszoną frekwencję na targu o 20
procent.

W powiecie częstochowskim koło
Kłobucka wydarzył się wypadek pobi­
cia przez agitatorów jednego z włościan

udających się na targ.
W powiecie opatowskim koło Ostrow­

ca agitatorzy wywrócili furmankę, zdą-

żającą do miasta, sami zaś zbiegli do
lasu. ,|

’K

Tyle sprawozdania urzędowe.
Z przebiegu pierwszego dnia akcji

wstrzymywania dowozu produktów
wiejskich do miast, nie można jeszcze’
wysunąć wniosków.

Amerykańska armia gra hymn
,,leszcze Polska nie zginęła".
W rządowej Akademji Wojskowej w

West Point gen. Conner dokonał prze­
glądu korpusu przy dźwiękach polskie­
go hymnu narodowego, Ceremonja ta
miała miejsce dla uczczenia pamięci
generała Pułaskiego.

Mussolini zapowiada rewizję traktatów.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Rzym, 21. 10.

P. Peker, wielki magnat węgierski i
znana osobistość nad Dunajem (cho­
ciażby z powodu słynnej sprawy fabry­
kacji banknotów) przybył do Rzymu
na czele delegacji węgierskiej, która
wręczyła dyktatorowi Włoch adres z

podpisami dwóch miljonów obywateli
budzących się Węgier. W swej mowie
wypowiedzianej w Palazzo Venezia

podkreślił p. Peker przywiązanie i
cześć narodu węgierskiego, który łą­
czy z osobą 11 Duce nadzieja rewizji
traktatu w Trianon. Mowa przewodni­
czącego delegacji węgierskiej była peł­
na panegiryków i zestawień włoskie­
go prezydenta ministrów z najwybit-
niejszemi postaciami starożytniego
Rzymu: Gajusem- Gracchusem, Ceza­
rem i Markiem Aureljuszem.

Mussolini odpowiedział w dłuższem
przemówieniu, w którem zaznaczył, że’
odnosi się z wielką sympatją do dążeń
i aspiracji narodu węgierskiego. Mó-
wiąc o konieczności rewizji traktatów^
stwierdził, że

,,jeżeli się chce zachować pokój w

Europie, jeżeli się dąży do współ­
pracy europejskiej, to jest niezbę-
dnem i koniecznem naprawienie
tych niesprawiedliwości. Naród o tak

wielkiej cywilizacji i tak wielkiej
przeszłości jak naród węgierski, któ-

ry ma do spełnienia wielką misję w

dolinie Dunaju, misję dokładnie okre­
śloną i nie podlegającą zmia:nom’
— nie może być skaza:nym na po­
święcenie się i niemożność życia".
W dalszym ciągu zaznaczył II Ducó,

że traktaty pokojowe, które układano

pod kątem kalkulacyj politycznych nie’
są wieczne. Potępiło je już zresztą
doświadczenie i czas.

M. A . Comba.

Dalsza zeiiilfa

funta szterlingów
Londyn, 24. 10. (PAT) Dziś nastąpiła

znowu dalsza znaczna zniżka funta. Na

giełdzie w sobotę notowano zamknięcie
kursu 3,39 i pół dolara za funt. Dziś przy
otwarciu giełdy notowano 3,37 i % doi.
W dalszym ciągu obrotów giełdowych!
funt wykazał ponownie zniżkę, a około:

godz. 13 spadł do 3,32 i pół. Po południu
nastąpiła lekka poprawa i notowano

zamknięcie po kursie 3,34, co równa się
tylko 13 szylingom 8 i pół pensom war­
tości nominalnej. Bank angielski nie in­
terweniował celem poprawienia kursu,
wobec czego w City panuje przekona­
nie, że zniżka będzie trwała nadal,.

Kpt. Karpiński w Warszawie.
Entuzjastyczne powitanie stawnego lotnika.

Warszawa. (PAT) Dziś o godz? 13.15
na lotnisko cywilne przy ,ul. Topolowej
wylądował kpt. Karpiński wraz z inż.

Rogalskim, powracający po odbyciu
wielkiego raidu nad Azją i Afryką, któ­
rego trasę 11.390 km. przebył w ciągu
108 godzin 30 min. Na lotnisku mimo
zimna i deszczu zgromadziły się liczne
rzesze publiczności w oczekiwaniu lotni­
ków, Lotnisko udekorowano flagami
tureckiemi i perskiemi, Na powitanie
lotników przybyli również podsekretarz
stanu w Min. Komunikacji inż. Ga!lot,
szef dep. aeronautyki pułk. Rayski, szef
dep. lotn. cyw. dyr. Filipowicz, członko­
wie Aeroklubu, grono wyższych ofice-

rów lotników, przedstawiciele władz
lotniczych itd. Na lotnisku obecny był
również poseł perski Bachador Khan o-

raz przedstawiciel Min. Spraw Zagr. Po
3 kwadransach oczekiwania na niebie
ukazał się samolot, Wkrótce kpt. Kar­
piński wylądował. T!um przerwawszy
kordon policji, otoczył samolot, wyno­
sząc na rękach wśród owacyj kpt. Kar­
pińskiego oraz inż. Rogulskiego. Zwy­
cięzcom wielkiego raidu wręczono bu­
kiety kwiatów od Aeroklubu, poczem
kpt. Karpiński i inż. Rogulski udali się
na wystawę pamiątek po ś. p . por. Żwir­
ce i in. Wigurze, stąd zaś do Aeroklubu,
gdzie odbyło się przyjęcie ua ich cześć.



Str. 2.

skiej Demokracji. Szczególniej powin
no zależeć czynnym politykom i kie­
rownikom obozu chrześcijańsko-spo
łecznego, by pozyskać dla ruchu mło­
dzież akademicką. Naszem zdaniem w

miastach uniwersyteckich muszą po
wstać ,,Sekcje akademickie" przy Ch.
D. Taka ,,Sekcja akademicka Ch. D,
istniała w Krakowie w latach 1923-29
i wyszkoliła kilkudziesięciu członków.
Stronnictwo Ch. D., dla którego katoli­
cyzm stanowi ,,magna charta" całej po
litycznej działalności, musi posiadać
inteligentnych i wyrobionych przywód­
ców A!e nietylko w’śród akademików’,
ale z pośród stano średniego z warstwy
robotniczej i ludowej należy koniecznie
szukać i szkolić politycznie młodych
rzemieślników, młodych robotników i
rolników i przygotowywać w ten spo­
sób dopływ nowych sił do stronnictwa.

Wogóle musimy pomyśleć o stw’orzeniu
szkoły wyszkolenia i bataljonów zapa­
sowych dla Chrześcijańskiej Demokra­
cji. Kto rozumie, jakie ciężkie walki
czekają Chrześcijańską Demokrację, ten

pojmie konieczność stworzenia rnchn

młodych. Dzielni, wyrobieni i uświa­
domieni politycznie, pełni zapału i o-

fiarności dla sprawy chrześcijańsko-
społecznej, a przytem karni, młodzi
chadecy stanowiliby najwalniejszą po­
moc w dalszym rozwoju stronnictwa,

Ks. Ludwik Kasprzyk.

Paryż, 25. 10. (PAT) Kurs funta angiel­
skiego spad! wczoraj z 86,26 z ostatniej so­
boty do 84,60 Dolar natomiast utrzymuje
się na dotychczasowym poziomie wykazu­
jąc nawet lekką tendencję zwyżkow’ą, a

mianowicie z 25,42 na 25,43.

Prasa berflińsSia kr^f^kuie ostatni krok rządu polskiego.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 25 10. Krok rządu polskiego
u tymczasowego komisarza Ligi Naro­
dów Rosinga w spraw’ie częściowei
zmiany umow’y warszawskiej i wpro­
w’adzenia zakazu sprow’adzania dla ad­
ministracji gdańskiej urzędników Rze­

szy spotkał się, jak to było do przewi­
dzenia, z jednolitym w prasie niemiec­
kiej uporem i potępieniem. Motywy, ja­
kie skłoniły rząd polski do tego kroku
nie mają bynajmniej zdaniem dzienni
ków charakteru socjalnego, tak jak uza-

sadnia to nota polska, a przedewszyst­
kiem mają podwójny charakter poli­
tyczny.

,,Berliner Tageblatt" podsuwa, rządo­
wi polskiemu chęć ,,wypróbowania" na­
stroju i tendencyj nowego komisarza
Ligi Narodów Rosinga, inaczej krok pol­
ski byłby już poczyniony dawniej. Dłu­
goletnia pobłażliwość rządu polskiego
wobec napływu do Gdańska urzędni­
czych elementów Rzeszy poczytywaną
jest jako uznanie historycznego związ­
ku między niemieckiem miastem Gdań­
skiem, a Niemcami. Należy się spodzie­
wać, że zarówno senat wolnego miasta
Gdańska, jak i rząd niemiecki urucho­
mią wszelkie sprężyny do zachowania
tak wygodnego dla obu stron status quo.

Wymiana urzędników między ad mi- .

nistracją gdańską i Pi’usami oraz bły­
skawiczne zmiany obywatelstwa, stały,
się niejako uświęconym zwyczajem. Naj­
lepszym dowodem tego kursu wzajem­
nej polityki personalnej jest osoba by­
łego prezesa senatu di’. Sahma, który ze

stolca prezydenckiego dostał się odra­
zu na fotel nadburmistrza stolicy nad

Sprewą. Jak daleko sięga łączność mię­
dzy urzędami gdańskiemi a Rzeszą i
Prusami świadczy fakt, że w!adze i u-

rzędy gdańskie otrzymują wszelkie roz­
porządzenia i okólniki centralnych
władz niemieckich i ministerstw pru­
skich, tak jak gdyby Gdańsk stanow’ił
był organiczną część składową obszaru

Rzeszy, a 12 lat ograniczonego samo­
dzielnego istnienia wolnego miasta były
czystą fikcją. AR.

------- 8:.... .. ..

Paryż, 25 10. (PAT) Dzisiejszej nocy w

miejscowości Longjumeau wydarzyła się
katastrofa samochodowa skutkiem zderze­
nia 2 samochodów. Jeden z nich spłonął
doszczętnie. Szofer zginął w płomieniach.
Pożar ogarnął 2 domy.

Emigranci rosyjscyprze^i gsnSem w ^eriimiie.

Oskarżeni o fałszerstwo dokumentów i podrabianie banknotów.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 23. 10. Moralność i obyczajo­
wa wartość emigracji rosyjskiej od
zwierciedla się najlepiej w procesach
sędowych, jakie od lat zajmuję trybu
nały tych państw, które użyczyły im go­
’ściny. Klasycznym pod tym względem
przykładem są Niemcy, gdzie kryminal­
ne afery emigrantów nie schodzę z wo

kandy sędowej. Przeważnie chodzi tu o

fałszerstwa dokumentów, albo podrą
1 bianie banknotów.

Wczoraj rozpoczął się znowu w Moabi-
cię wielki proces przeciwko sześciu emi­
grantom, należącym dawniej do arysto­
kratycznych sfer rosyjskich.

Na ławie oskarżonych zasiadł były
znany rosyjski malarz Miastojedow,
który podrabiał banknoty Banku Bry­
tyjskiego i banknoty dolarowe. Oprócz
niego znajduje się również na ławie o-

skarżonych były oficer gwardji Alek­
sander Nelidow. Osoba tego ostatniego
zasługuje choćby z tego względu na u,­
wagę, że jego przesłuchanie odbywa się
przy drzwiach zamkniętych. Nelidow
stał na służbie rozmaitych wywiadów
politycznych i wojskowych, a ostatnio

byl na usługach niemieckich. Jest to

najbardziej awanturnicza postać wśród
Wszystkich oskarżonych. Dwaj inni o-

skarżeni inż. Mamonow i były rosyjski
pułkownik, białogwardzista Góralski od­
grywali rolę podrzędniejszą. Proces bu­
dzi olbrzymie zainteresowanie, ze wzglę­
du na osobę Nelidowa i Miasojedowa.

AR.

Rada ministrów głowi się
nad oszczędnościams,
Główną robotą ma zrobić sejm.

Warszawa, 25. 10. (Teł. wi.r .) Tylko
trzy kwadranse trwało wczorajsze po­
siedzenie rady ministrów. Przewodni­
czył premjer Prystor.

Jak słychać rada ministrów zajmo­
wała się m. in. wynalezieniem możności

oszczędnościowych w niektórych resor­
tach. Prasa sanacyjna pospiesza z na­
tychmiastowem zapewnieniem, iż o-

szczędności te nie są związane z reduk­
cją personelu. Najbliższe dni okażą,

Sejm ma być zwołany w ostatnich
dniach bież, miesiąca, a pierwsze posie­
dzenie odbyć się ma 3 albo 4 listopada.
czy się ta zapowiedź nie okaże zwodni­
czą. Pozatem omawiane miały być
sprawy, związane z nadchodzącą sesją
sejmową. Projekty ustaw, opracowane
przez ministerstwa, nie były już rozpa­
trywane i mają być przesłane sejmowi
dq rozpatrzenia.

Nowe pogłoski o amnestji.
Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.) W sto­

łecznych kołach rządowych krążą wer­
sje, jakoby ministerstwo sprawiedliwo­
ści zamierzało wnieść na najbliższe po­
siedzenie sejmu projekt ustawy amne­
styjnej. Według tych pogłosek amne-

fetja w pierwszym rzędzie miałaby do­
tyczyć przestępstw natury administra­
cyjnej. Pozatem projektowana jest tzw.

,,mała amnestja". Byłyby nią objęte o-

soby, skazane na karę do 1 roku wię­
zienia, mianowicie skazani na 5 miesię­
cy byliby całkowicie zwolnieni od od­
bycia kary, a skazani do roku na zasa­
dzie tej samej amnestji mieliby odsie­
dzieć t.ylko połowę kary. Amnestja
miałaby być ogłoszona 11 listopada br.

tj. w dzień święta narodowego, ustano­
wionego przez sanację.

Papen bałamuci wyborców.
Mętne i niewyraźne zapowiedzi kanclerza Rzeszy.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 25. 10. W obliczu zbliżających

się wyborów, kancle-rz Papen podjął a-

gitacyjną ofenzywę krasomówczą.
Wczoraj przemawiał na zjeździe regjo
nalnym rzemieślników o politycznych i

gospodarczo-politycznych zadaniach
celach swojego gabinetu. Ani pod
względem treści, ani formy i tonu mo

wa kanclerza Papena nie odbiegała wd
ostatniego monachijskiego przemówie­
nia.

Przebudowę ustroju Rzeszy i zmianę
konstytucji weimarskiej uważa kan­
clerz nadal jako najpilniejsze i naczel­
ne zadanie chwili, które wkrótce musi

być załatwione. Oświadczenie kancle­
rza o monarchistycznych zakusach w

Niemczech ujęte w formie, ,,iż wobea
pełni innych ważnych zagadnień, kwe-
stja ta nie jest przedmiotem dyskusji",
jest niezwykle wymijające i niedosta­
teczne.

W kołach republikańskich uważają,
że kanclerz określa tylko najbliższą
przyszłość. Nie zdobył się jednak na

krok wyraźnego i jawnego stwierdzenia,
a zwłaszcza na dobitne odgrodzenie się
od rozmaitych zakulisowych monarchi­
stycznych machlnacyj i matactw. Po­
zatem mowa kanclerza Papena zawie­
rała pięciomiesięczny bilans zasług jego
rządów i ostrą odprawę dla jego prze­
ciwników politycznych w rozmaitych "u­
grupowaniach partyjnych i zapowiedzi
szeregu zarządzeń gospodarczych na

rzecz stanu średniego.
Do takich należy usunięcie systemu

sztywnych zarobków taryfowych, refor­
ma podatku przemysłowego (Gewerbe-
steuer) i podatku domowo-czynszowego
itp. Najtłustszym kęsem, który wywo­
łał szczególne zadowolenie wśród zgro­
madzonych rękodzielników, była zapo­
wiedź kanclerza Papena, że rząd ogra­
niczy prywatno-gospodarczą działalność

przedsiębiorstw publicznych, ażeby te
nie współzawodniczyły na rynku z ręko­
dzielnikami. Ten ustęp mowy był
szczególnie oklaskiwany. Natomiast w

prasie niezależnej mowa kanclerza

przyjęta została chłodno. Tylko dzien­
niki b!oku Papena uważają najnowsze
wystąpienie jego za dalszy etap sukce­
sów, jako męża stanu i stosownie do

tego koloryzuią swoje sprawozdania.
AR.

Ś. p. Zygmunt Laskowski chciał ustalić nowy rekord.
Lwów. 24 10, Śmiercię lotnika zginę!

pionier naszego szybownictwa śp. Zyg­
munt Laskowski, podporucznik rezerwy
członek Aeroklubu lwowskiego. Sp .

Zygmunt Laskowski zginęł podczas lo­
tu, którym zamierzał osięgnęć nowy
rekord polski długotrwałości lotu ża­
glowego. Ciężko ranny nie zapomniał
o swoich obowiązkach i do ostatnich
chwil wydawał gromadce nadbieglym
na miejsce katastrofy włościanom pole­

cenie co do zabezpieczenia uszkodzone­
go szybowca i instrumentów.

W kilka godzin po katastrofie skoń­
czył życie. Bohaterstwo, z jakiem spo-
ględał w oczy śmierci, opromieniło
blask jego dotychczasowych zasług. W

1931 r. ustalił on rekord długotrwało­
ści lotu żaglowego, wynoszący 6 godzin
brał czynny udział w organizacji lotni­
ctwa szybowcowego, ostatnio przygoto­
wywanego do wyprawy szybowcowej do
Rhoen.

Demonstracje komunistów

w Lipsku.
Lipsk, 24. 10. (PAT) W Lipsku miała

miejsce wielka demonstracja komuni­
stów, którzy przechodząc grupami po
100 do 200 ludzi przez główne ulice
miasta, wznosili okrzyki: ,,Jesteśmy
głodni! Precz z rządem Papenal" W po­
bliżu siedziby banku Rzeszy doszło do

burzliwych awantur, w wyniku których
policja przy użyciu pałek gumowych
rozproszyła demonstrantów, aresztując
kilku z nich.

Zabójca dyrektora
zakładów żyrardowskich

iBts Iowie osi^orjioBiiscia.
Warszawa, 24 października.

Dziś przed sądem okręgowym w

Warszawie rozpoczął się proces Juljana
Blachowskiego, zabójcy naczelnego dy­
rektora zakładów żyrardowskich Koeh-
lera.

Największa sala sądu nie może po­
mieścić tłumów, jakie przybyły na roz­
prawę. Na znak pro-testu w Żyrardowie
o godzinie 10 około 1000 robotników o-

głosiło 15-minutowy strajk protesta­
cyjny.

W pierwszym dniu rozprawy zała­
twiono wstępne formalności oraz prze­
słuchano szereg świadków,

Na proces, którego tło i przebieg ob­
fituje w momenty zajmujące nasz świat
robotniczy, wydelegowaliśmy naszego
korespondenta warszawskiego, aby czy­
telnikom móc dać wszelkie szczegóły
sensacyjnej rozprawy.
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JEist z ifSzymit.

,,Wytyczna linja Włoch"
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Rzym, w październiku.
Pisaliśmy już o organizacji prasy we

Włoszech, która jest nietylkó rządowa i
partyjna, ale wprost redagowana przez
Gapo della Stompa, kierownika wydziału
prasowego w Min. Spraw Zagranicznych.
Zapomocą biuletynów rozsyłanych po re­
dakcjach podaje się do wiadomości odnoś­
nym dziennikom czy też wydawnictwom
perjodycznym, jakie artykuły mają się u-

kazywać albo też, co się zdarza o wiele
częściej, jakie tematy są niemile widziane
przez sfery rządzące. W taki sposób pra­
sa faszystowska jest najdokładniejszem
odbiciem tych prądów politycznych, które
przejawiają się zarówno w Wielkiej Ra­
dzie jak i w Pałacu Weneckim. Nie zaj­
mując się narazie kwestją zadania prasy
i jej wpływu na społeczeństwo, musimy
zaznaczyć, że takie ustosunkowanie się
rządu do prasy - ułatwia w wysokim
stopniu orientację w polityce zagranicznej
Włoch faszystowskich. To, co z jakichkol­
wiek powodów ginie w oficjalnych dekla­
racjach składanych na Montecitorio lub
Genewie, o czem nie wspomina się na kon­
ferencjach lub międzynarodowych zjaz­
dach — te wszystkie dyplomatyczne nie­
domówienia lub przemilczenia - wyświe­
tla zazwyczaj bardzo treściwie i jasno pra­
sa włoska.

Przytoczyliśmy już w poprzednich arty­
kułach kilka takich ,,rozkazów dziennych"
przeznaczonych dla prasy. Niech będzie
nam wolno jeszcze zwrócić uwagę na nad­
zwyczaj ciekawy biuletyn, datowany z 13
sierpnia 1932.

Wśród najrozmaitszych nakazów i za­
kazów, tyczących się zarówno komentowa­
nia mów II Duce jakoteż rozruchów w A-
puilji i Basilihacie, znajduje się polecenie,
które ze względu na doniosłość, jakie ma

tego rodzaju oświadczenie pochodzące ze

sfer najbardziej miarodajnych — przyta­
czamy w całości i w oryginale:

,,I giornali osservino un atteggia,mento
di impatia per la richiesta del governo del
Reich circa la eąuiparazi degli armo-

menti. Tuttavia sara opportuno astenersi
da larghi commenti redazionali e ripro-
durre i commenti piu favorevoli della
stampa estera. A tale proposito si ricorda
ehe una dispozicione del morzo scorso cir­
ca la relazioni del!Ttalia eon la Germania,
raccomanda alla Stampa di osservare una

linea di condotta ,assolatomente favo.ravo -

le alle richieste del governo tedesco".
ilC.U.S.

W dosłownem tłumaczeniu polskiem
brzmi to następująco:

,,Dzienniki mają zająć stanowisko
pełne sympatji w sprawie żądania Rze­
szy tyczącego się równouprawnienia w

zbrojeniach. Wszelako będzie wskaza-
nem wstrzymać się od długich komen­
tarzy redakcyjnych i przedrukowywać
jedynie jak najprzychylnisjsze komen­
tarze prasy zagranicznej. Przy tej spo­
sobności przypomina się, że rozporzą­
dzenie z marca br. w sprawie stosun­
ków włosko-niemieckich poleca prasie
zachowywać linję wytyczną jak najbar­
dziej przyjaznego ustosunkowania się
do żądań rządu niemieckiego".

Naczelnik Urzędu Prasowego.

Rozporządzenie oczywiście wykonano w

najdrobniejszych szczegółach. Dzienniki
włoskie przeprowadziły zaciętą kampanję
antyfrancuską, w której atakowano rów­
nież państwa sprzymierzone z trzecią re­
publiką i odnoszące się nieprzychylnie do
sprawy dozbrojenia Niemiec, Taką samą
metodę, stosowano względem żądania, u-

stawicznie wysuwanego przez Berlin a ty­
czącego się rewizji traktatów. Nie potrze­
ba dodawać, że postulaty rewizyjne Rzeszy
dotyczą w pierwszej linji Pomorza, co zu­
pełnie niedwuznacznie powiedział w swej
monachijskiej mowie von Papen, i co cią­
gle powtarza prasa niemiecka. Prasa fa­
sz_ystowska wywiązując się ze swoich obo­
wiązków twierdzi, że obrona traktatów jest
samobójstwem politycznem a niedawno

jeden z wielkich dzienników turyńskich
nazwał traktat wersalski świstkiem papie­
ru, który musi prędzej czy później ulec
zniszczeniu. Podkreślamy wyraźnie, że
mówi się tu o traktacie wersalskim, któ­
ry, jak wiadomo, oznaczył zachodnie gra­
nice Polski; zwrócenie na to uwagi jest
wskazane z tego powodu, ponieważ kokie­
tujące faszyzm pisma polskie twierdzą sta­
le, że Włochom zależy jedynie i wyłącznie
na rewizji traktatu w St. Germain i korek­
torze własnych granic. Żc tak nie jest, o

tem świadczą nietylkó liczne enuncjacje
Mussoliniego (ostatnio mowa do delegacji
węgierskiej o konieczności rewizji traktatu
w Trianon) — ale również glosy prasy, bę­
dącej odbiciem woli i polityki rządu.

POLITYKA FASZYZMU - A INTERESY
POLSKI.

Stwierdzając taki stan rzeczy, nie ma­
my bynajmniej zamiaru rozdzierać szat
nad orientacją nawskroś filoniemiecką
dzisiejszych Włoch. Na faszyzm patrzymy
krytycznie, ale sine ira i cum studio. Do
spraw wewnętrznych Włoch nic mamy za­
miaru się mieszać. Zresztą nawet Matteo-
ti, tak tragicznie zmarły przywódca lewi­
cy włoskiej, odrzucał jaką.kolwiek formę
pomocy obcej, twierdząc, że każdy naród
musi sam wykuwać swoją przyszłość.
Włochom, z któremi łączą nas węzły
wspólnej cywilizacji i kultury łacińskiej —

życzymy szczęścia. Niemniej jed,nak mu­
simy skonstatować, że polityka faszystow­
ska ma obecnie diametralnie odmienne ce­
le aniżeli może je mieć racjonalna i prze­
widująca polityka Rzeczypospolitej. ,,Jak
najbardziej prz.yjazne ustosunkowanie się
do żądań niemieckich", które rząd woło­
ski uważa za swoją ,,lin;ę wytyczną" ozna­

czałoby dla nas zrezygnowanie z Pomorza
i Śląska. Żaden rząd polski po te,j linji
polityczne,j pójść nie może. To samo tyczy
się nietylko traktatu wersalskiego, ale i
wszystkich traktatów podpisanych w 1919
roku. Rewizja pokoju w St. Germain lub
Trianon — pociągnęłaby automatycznie re­
wizję Wersalu. Dzisiaj już zaczyna się i
we Włoszech mówić o granicach terytor­
ialnych, które ,,ulegną złamaniu". Co ta

znaczy — wiemy.
Wiemy również, że takie stanowisko

zajmują Wiochy już od kilku lat. Niejed­
nokrotnie mówił na ten temat Mussolini.
Przeszłego roku cala prasa faszystowska
solidaryzowała z antypolską deklaracją
senatora Boraha a Stahlhelm składał
wieńce na Kapitolu. Nie przeszkodziło to

wcale, aby bezpośrednio potem wyjechała
do Rzymu oficjalna wycieczka parlamen­
tarzystów i leg.ionistów polskich, której
członkowie stale podkreślali w swych
przemówieniach ,,analogję" i ,,wspólne ce­
le". A w tym samym miesiącu marcu,
na który powołuje się okólnik prasowy
C. U . S, odbywały się u nas fety na cześć
p. Coselschpego, którego antyfrancuskie i
antyslówiańskie wystąpienia są dostatecz­
nie znane we Włoszech.

Zastrzegamy się jeszcze raz. Jesteśmy
j,ak na,jdalej od jakiejkolwiek italofobji,

przeciwnie, utrzymanie kulturalnej łącz­
ności z łacińskim zachodem uważamy
szczególnie dzisiaj za nakaz chwili. Ale
ani ustrój współczesnych Włoch nie może
być wzorem dla Polski ani też nasza poli­
tyka zagraniczna nie znajdzie w Rzymie
zrozumienia i poparcia. W Europie utwo­
rzyły się dwa bloki państw: ,jedne dążą do
zachowania traktatów, które są podstawą
ich bytu, drugie starają się wszystkiemi
sposobami je unicestwić. Wybór drogi i
linja polskiej polityki zagranicznej nie
może podlegać najmniejszym nawet wa­
haniom. M. A. Comba.

Dramat w operze berBińs^śej-
Po przedstawieniu wagnerowskiego

Siegfrida w berlińskiej operze, Wilhelm
Hintze przy wyjściu dla artystów cięż­
ko postrzelił z rewolweru żonę swą
śpiewaczkę operową z domu Bihder-

Nagel, znaną odtwórczynię roli Brun-
hildi. W stanie ciężkim przewieziono
ją do szpitala. Sprawcę zamachu are­
sztowano. Chciał on popełnić samobój­
stwo. Motywem zbrodni były niepo­
rozumienia na tle zazdrości małżeń­
skiej.
Napad bandytów chińskich

na pociąg.
Londyn, 24. 10. Według urzędowych

doniesień z Mukdenu partyzanci chiń­
scy zatrzymali koło Kirynu pociąg o-

sobowy. Straż pociągu w sile 8 żołnie­
rzy japońskich została wymordowana.
Bandyci chińscy uprowadzili w góry
34 pasażerów pociągu. Dowództwo
wojsk japońskich wysłało ekspedycję
karną.

Nieszczęście kolejowe w Palestynie
Jerozolima, 24. 10. Między Haifą i

Samakh wydarzyła się katastrofa wy­
kolejenia pociągu. Kilkanaście osób
odniosło rany, w tej liczbie kilka osób

ciężkie. Jak przypuszczają, katastrofa
była wywołana przez sabotażystów.

W ,,rozbrojonych" Niemczech.

Były niemiecki następca tronu od pewnego czasu żywo interesu,je się organizacją
,,Stahihelmu", która go zamianowała swoim członkiem honorowym. Pisma republikań­
skie wytykają ,,kronpryncowi", żc w czasie krwawych walk armji jego pod Verdu-
nem, dzisiejszy ,,bohater" ani razu głowy nie wychylił ze swej kryjówki - daleko
za frontem, używając tam sobie do woli z koleżkami i kokotami, zajadając najdroż­
sze przysmaczki i pijąc - na umór.

F. Antoni Ossendowski. 21)

%ożótkły Ust
Powieść.

(Ciąg dalszy).

Wolna jaźń pędziła coraz dalej i w’y­
żej, a w tym pędzie wyczuwała się trwo­
ga i rozpacz, Uświadamiał sobie, — sła­
bo, jak gdyby majacząc lub śpiąc, że

mija wyspy światów, z miljonami miljo­
nów płonących słońc i wznosi się w su-

pra-kosmos, którego istnienia zaledwie
domyśla się, mgliście przeczuwa rozum

ludzki.

I nagle — rozświetliło się wszystko
dokoła, zupełnie tak, jak kiedy przez
czarną zasłonę zwałów chmur przedrze
się snop promieni słonecznych.

Do świadomości Piotrowskiego są­
czyły się niejasne wrażenia.

Oto ujrzał swego umiłowanego starca.

Klęczał, a białe szaty miękkiemi fał­
dami układały się dokoła majestatycz­
nej postaci. Tjara leżała przed nim, a

porywczy wicher rozwiewał długie ,pa­
sma siwych włosów.

Młody lekarz po raz pierwszy widział

jego oblicze.

Ciemne i chude, okolone siwemi wło­
sami, tchnęło mądrością i dobrocią.

Czarne, promienne oczy wyrażały nie.

zwykłą moc i najgłębszą przenikliwość.
Starzec klęczał z opuszczoną kornie

głową i ruchem błagalnym wyciągał do

kogoś białą kartę.
Piotrowski odczuł gwałtowne bicie

serca, nagły, wstrząsający nim prze­
strach i jednocześnie tak wielkie uwiel­
bienie, że aż łzy popłynęły mu z pod nie­
ruchomych powiek. Każda kropla krwi,
każdy atom jego mózgu mówiły, woła­
ły o odbywającem się przed nim miste-

rjum, podczas którego zwolniona część
jego jestestwa zawisła w bezruchu, zdję­
ta strachem, zachwytem i uwielbieniem,
że oto przebywa wraz z majestatycznym
starcem, przed tajemniczem obliczem

Władcy Władców, Słowa Przedwieczne­
go, Alfy i Omegi świata widzialnego i

niewidzialnego.
Usta Piotrowskiego poruszały się

bezwiednie, szepcąc symbol wiary św.
Atanazego:

— Wierzę w Boga Jedynego, Ojca
Wszechmogącego, Stwórcę nieba i ziemi,
istot i zjawisk widzialnych i niewidzial­
nych!

Ledwie skończył te słowa, biała kart­
ka wypadła z rąk starca, który spoglą­
dał na niego oczyma, lśniącemi potęż­
niej od wspaniałych klejnotów pekto-
rału.

Zadrgała w powietrzu cicha, słodka
i rzewna melodja, lecz zakłócił ją i por­
wał na strzępy głuchy łoskot.

Zjawia znikła raptownie,
Przebudzony nagłe Piotrowski pod­

niósł głowę i zdumionym jeszcze, nie­
przytomnym wzrokiem rozejrzał się do­
koła,

Spostrzegł, że siedzi z głową, zarzu­
coną na oparcie fotelu, a ręka, trzyma­
jąca papier z hieroglifem leży na biurku.

Kartka z niej wypadła i bielała na zie­
lonej bibule, ukrywającej blat stołu.

Spojrzał na ten skrawek grubego pa­
pieru i wydał okrzyk zdumienia:

Dziwaczny znak zniknął, a na jego
miejscu stało jedno tylko słowo:

— Urmini.
Wacław całą istotą swoją pojął, że mu­

si zaraz dążyć tam, gdzie posyła go u-

wielbiany starzec w tjarze i białych
szatach nieznanego kultu.

Wybiegł z domu i, wskoczywszy do
taksówki, kazał się wieźć do Mokotowa.

Zastał Urminiego w rozpaczy.
— Stary jestem, chory i słaby — żalił

się. — Usnąłem, a tymczasem Anna

wyszła z domu...
- Gdzie ona jest? - spytał Wacław,

trzęsąc starego lekarza za ramię.
— Nie wiem... — szepnął bezsilnie. —

Straciłem całą swoją moc... nie wiem!
Piotrowski rozejrzał się po pokoju.

Wszędzie stały upakowane już kufry i
walizki. Jakieś niepotrzebne szmatki
i papiery leżały na podłodze. Na stole
rzucone były listy i stare dzienniki.

Wacław w zamyśleniu przeglądał
wycinki z gazet. Był,y to wzmianki o

cudownym lekarzu Urminim. Przeczy-
tując adresy na listach, spostrzegł ko­
pertę z drogiego, grubego papieru. Gra-
natowemi trzcionkami wydrukowane na

niej było nazwi.sko amerykańskiego
malarza:

— Wetney Gard.
Nic nie mówiąc do Urminiego, szyb­

ko wyszedł z mieszkania i wstąpił do
pobliskiej kawiarni. W spisie telefonów
odnalazł Amerykanina i pojechał do

niego.
Przybył w ostatniej decydującej i nie­

bezpiecznej chwili...

ROZDZIAŁ X.

,,Wybrany brat".

W kilka dni po nocnej wizycie u We­
tney Garda, młody doktor był już we

Wiedniu. Poweselał i otrząsnął się z

nastrojów, które ciągnęły go do Urmi­
niego i zmuszały wprowadzać się w

stan rozdwojenia.
Nie zapomniał o starym lekarzu.

Ze wzruszeniem przypominał jego
rozpaczliwy glos, gdy starzec mówił o

swej niemocy i ciężkiej chorobie.
Daleko częściej jednak biegł myślą

ku Annie.

Ta dziwna dziewczyna, taka łagodna
i spokojna napozór, miała w sobie nad­
miar popęd!iwości i temperamentu. Ileż
to już razy widział w jej oczach płomień
niepohamowanego gniewu i namiętne­
go uporu.

Pozatem miała romans z amerykań­
skim malarzem. Ten atletyczny, wy­
sportowany olbrzym o wydatnej szczę­
ce boksera wywierał na nią nieprze­
party wpływ. Piotrowski nie wątpił o

tem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO", Dziś i dni następ­
nych wielki film egzotyczny twórcy ,,Poganina"
i ,,Trade Horna" Van Dyka, p. t . ,,Człowiek
małpa". W roli głównej John Weissmiiller

Bogaty nadprogram.
Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni na­

stępnych wznowienie gigantycznego filmu histo-

ryczno-religijnego, osnutego na tle powieśli H.
Sienkiewicza ,,Ono Vadis". W roli głównej
Emil Janings. Bogaty nadprogram.

Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku po­
cząwszy apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staro­
miejski.

ULEPSZENIE POŁĄCZEŃ TELEFO­
NICZNYCH Z GDYNIĄ.

Przed kilkoma dniami ukoń-czona zo­
stała budowa 4 now’ych obwodów rozmow­
nych: 11 Gd.ynia — Katowice. 2) Gdynia -

Warszawa, 3) Gdynia — Łódź i i) W. M .

Gdańsk - Katowice.
Na skutek tych inwestycyj ruch telefo­

niczny Gdyni z najważniejszemi ośrodka­
mi handlu i przemysłu w kraju został w

zupełności opanowany.
Na wykonanie rozmowy zwykłej abo­

nent będzie oczekiwał na,jwyżej 10-30 mi­
nut, a rozmowę pilną otrzyma niezwłocz­
nie.

OŻYWIONY RUCH W PORCIE.

Tydzień od 10—16 bm. przeszedł w por­
cie gdyńskim pod znakiem ożywionego ru­
chu. Weszło do portu i wyszło razem 169
statków o łącznej pojemności 118.994 ton.
Pierwsze miejsce w ruchu statków za,jmuje
bandera szwedzka, pod którą wpłynęło a

wyszło w tygodniu ubiegłym z portu gdyń­
skiego 72 statki.

Ogólny obrót towarowy w tygodniu
sprawozdawczym wynosił 117.289 ton, z

częgp na przywóz przypada 11.427 ton, a

na wywóz 105.858 ton.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI.

27. 10. par. ,,Skotland" (Wolf); 28. 10.
par. ,,Terneo" (P AM); 29. 10. par. ,,Dagny"
(i1 AM); 1. 11. par. ,,Adriatico" (PAM).

NIEŚWIEŻ -CZY GDYNIA?

Tutejsze pisma miejscowe przyniosły wia­
domość, zakomunikowaną im z Warszawy, jako­
by Komisarz Rządu p. Czerwiński miał być
mianowany starostą powiatu nieświeskiego
i miał w krótkim czasie opuścić Gdynię.

Wiadomość ta w sferach miarodajnych nie
znalazła pot’wierdzenia.

DO CZEGO SŁUŻĄ SPÓŁDZIELNIE
SPOŻYWCZE.

Utarło się przekonanie, że spółdzielnie spo­
żywcze mają za zadanie być regulatorami cen

na artykuły spożywcze, aby konsumentów
ochronić od wyzysku przez niesumiennych kup­
ców.

Niestety, jest to tylko piękna teorja. W

praktyce zaś ceny w spółdzielni są najczęściej
utrzymane na tym samym poziomie, jak w

każdym innym, prywatnym sklepie spożywczym,
a nawet Spółdzielnia Spożywców w Gdyni przy
ul. Św. Jańskiej w domu Budyna uważa sobie

widocznie za punkt honoru, ażeby, ceny za

sprzedawane przez nią artykuły, były o kilka do
kilkunastu procent wyższe od cen w sklepach
spożywczych prywatnych kupców Spółdziel­

nia ta dotychczas nie wie, czy też nie chce

wiedzieć, że cena chleba obniżoną została urzę­
dowo z 40 gr na 38 gr za kilogram i dalej sprze-
daje chleb po 40 gr za kg.

Również i inne artykuły, jak masło, cukier,
jajka itp. są zawsze o kilka do kilkunastu pro­

cent droższe aniżeli na targu lub w innych skle­
pach spożywczych.

Po energicznej interwencji jednego z klien­
tów i zagrożeniem doniesienia do Komsarjatu,
dziś obniżono cenę chleba na 38 groszy.

W trosce o los absolwentów
Państwowe! Szkoły S^orsk!ei w Gdym.
Wobec ostrego kryzysu jaki ogarną!

wszystkie floty handlowe świata nasuwa’
się pytanie, które zbyt mało poruszane Jest
w Polsce, jaki los czeka tych, którzy po 3
letnich studjach opuszczają mury Państwo­
wej Szkoły Morskiej. Sprawa ta w chwili
obecnej tak tragicznie wydająca następ­
stwa, gdzie cale zastępy absolwentów nie
mogąc znaleźć zupełnie zajęcia w ojczystej
flocie handlowej, nie wiedzą co z sobą
zrobić, patrzą z głu-chym żalem ńa mury
Szkoły, które wnętrzem swem przypomina­
ją pałace, i z ciekawością, co będą robić
koledzy młodsi, studjujący obecnie w Szko­
le, gdy dzisiaj dla nas, starych marynarzy
brak jest miejsc na polskich, okrętach.

Nasuwa się pytanie, czy czynniki, które
dbają o dobro państwa, zdają sobie sprawę,
że kapitał włożony w wyszkolenie ucznia
Państwowej Szkoły Morskiej nie daje po­
tem pożądanego wyniku, przynosi tylko
straty, bo młodzieniec z chwilą ukończenia
Szkoły odrazu staje się bezrobotnym, idzie
na bruk, pozbawiony wszelkiej ze strony
Szko.y Morskiej pomocy i opieki.

Trudno przecież odbierać Chleb ludziom,
którzy karjerę morską zaczynają od chło­
pców okrętowych, a kończą na st. maryna-

rzu czy palaczu, ludziom, którzy posiadają
rodziny i dziesiątki ich snują się pod mu-

rami przedsiębiorstw żeglugowych, wynędz­
niali i obdarci, czekając na jakąkolwiek
pracę.

Miarodajne czynniki winny sobie zdać
sprawę, że dalsze kształcenie oficerów Pol­
skiej Marynarki Handlowej nie tylko na­
raża na straty skarb państwa, który wprost

tytaniczne robi wysiłki, aby utrzymać swój
stan, nie tylko naraża na straty materialne
rodziców i opiekunów tych, którzy krwawo
zapracowany grosz, oddają na kształcenie
swych synów, lecz naraża też na straty
moralne tych, którzy łożą swój zapał, swo­
je umiłowanie morza po to, by po skończe­
niu Szkoły wykoleić się. Bo droga dla tych
młodych ludzi jest zamknięta na morze, a

tylko droga do upadku otwarta,
Niechaj te uwagi będą apelem do tych

warstw społeczeństwa polskiego, któremu
leży na sercu wysoka wartość młodzieży
polskiej, niech będzie alarmem dla tych,
którzy dążą do utrzymania Szkoły Mor­
skiej, by wśtrzymać nareszcie tę fabrykę
,,bezrobotnych" ratując tem samem tych,
których czeka los tak przykry.

J, K,

Wiec w sprawach polsko-niemieckich.
Na zakończenie tygodnia, poświęconego za­

gadnieniom polsko-niemieckim, odbył się w nie­
dzielę w sali kina ,,Morskie Oko" publiczny
wiec, poprzedzony manifestacyjnym pochodem
przez miasto, w którym wzięły udział przeważ­
nie organizacje rezerwistów z własną orkiestrą
na czele. ,

Wiec zagaił przewodniczący Koła gdyńskiego
ZOKZ. p. Nowacki, zaznaczając konieczność sil­
nego zamanifestowania zbiorowej woli narodu

polskiego, aby Rząd Polski skłonić do energicz-

niejszego zareagowania na pogwałcenie ze stro­
ny Niemiec postanowień traktatu wersalskiego,
zwłaszcza w zakresie praw zagwarantowanych
dla mniejszości narodowej na Górnym Śląsku,
które obecnie są stale przez Rząd niemiecki

pogwałcane.
Potem wicedyrektor I. P . H. p . Kawczyóski

wygłosił dłuższy referat o stosunkach polsko­
niemieckich, wykazując na obfitych danych sta­
tystycznych jak również historycznych upraw­
nienia ludności polskiej na ziemiach bezpraw­
nie w rękach pruskich pozostałych. Również na

podstawie wyczerpującego materjału statystycz­
nego przeciwstawił ubolewania go-dne, wprost
barbarzyńskie upośledzenie ludności polskiej w

Rzeszy niemieckiej, wysoce humanitarnemu i li­
beralnemu traktowaniu mniejszości narodowej
niemieckiej w Polsce.

Jedyną odpowiedzią na zakusy niemieckie na

ziemie polskie i prześladowania naszych roda­
ków, będzie zastosowanie tych samych środków
wobec Niemców zamieszkałych w Polsce.

Wiec zakończono uchwaleniem odpowiedniej
rezolucji i okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej
Polskiej.

Wiec urozmaiciła swojemi produkcjami or­
kiestra Marynarki Wojennej.

ODPOWIEDZI REDAKGJL

Najbliższe transporty emigrantów do
Stanów Zjednoczony.ch i Kanady na statku
,,Pułaskim" odchodzą z Gdyni 23 listopada.

Wydatna obniżka ceny prądu
elektrycznego w Warszawie.

Warszawa, 24. 10. (Tel. wł.). Komisja
rozjemcza, powołana przez min. Prze­
mysłu i Handlu celem ustalenia taryfy
elektrycznej w Warszawie postano­
wiła, iż kilowat prądu powinien ko­
sztować 55 i pół gr, zamiast ceny do­
tychczasowej w wysokości 73 gr. De­
cyzja ta winna być zatwierdzona przez
ministerstwo w ciągu miesiąca i wte­
dy zacznie obowiązywać.

Francuskie przedsiębiorstwo elektro­
wni podjęło natychmiast starania, aby
w drodze dyplomatycznej wymóc na

ministerstwie powstrzymanie się od
redukcji cen. elektryczności. Naogół
spodziewają się, iż obniżka wynosić
będzie 25 %.

S. S. ,,Tczew" w walce z burze.
Jak wiadomo, w okresie jesiennym panują

stale na Bałtyku i Morzu Póinocnem si!ne burze
wśród których załogi statków przechodzą bar­
dzo ciężkie godziny walk z rozhukanym żywio-
łem. Jako ilustrację tych zmagań przytoczymy
wyjątki z listu, przesianego przez człon­
ków załogi statku ,,Tczew" naszej redakcji z

pozdrowieniami d!a nas i czyte!n’ków ,,Dzien­
nika Bydgoskiego". (Było to 18 i 19 paź­
dziernika br.).

Statek ,,Tczew" w drodze do Rotterdamu,
dokąd wiózł poza ładunkiem w lukach, także

pokładowy ładunek drzewa, natrafił po drodze
na bardzo ciężki sztorm (burzę) co opóźniło
nieco jego przybycie do portu rotterdamskiego.
Po drodze, podczas największej burzy minęliśmy
statek niemiecki, wiozący również ładunek

drzewa. Wielkie fale zmyły mu zupełn’e cały
ładunek. Widać było, jak fale zrywają masy
desek z pokładu i rozrzucają je po wodzie, Sta­
tek ten przybył dopiero w 6 godzin po ,,Tcze­
wie" do Rotterdamu. Fale również rozrzucały
ładunek na pokładzie ,,Tczewa", jednakże
szczęśliwie wszystko wyratowaliśmy, pełzając
na czworakach wśród masy wody, przelewającej
się przez pokład. Statek przechylał się do 40°,
tak, iż niemożiiwem było chodzić po pokładzie,
a to tembardziej, że poza deskami wieziono
również beczki..

Jak widać z tego lakonicznego opisu, jaki

otrzymaliśmy od dzielnych marynarzy z ,,Tcze­
wa". służba na statkach jest ciężką w takim
okresie sztormowym, gdy i-dzie się z burzy w

burzę. A trzeba wiedzieć, że okres tych
burz trwa na Bałtyku i Morzu Północnem cale

sześć miesięcy.
Służba 12-to godzinna, ciągłe pogotowie na

pokładzie, gdzie nieustannie coś trzeba wiązać,
ratować i chwytać, na ostrym siekącym deszczu
wśród gwałtownego, zapierającego dech w pier­
siach wichru. A statek przedziera się przez
zwały wodne, wspinając się na rozwichrzone

grzywy, to znów zapadając się w głębokie
otchłanie i dąży przez gęste mgły do portu
przeznaczenia.

Oto warunki pracy w obecnym sezonie na­
szych młodych wilków morskich, obwożących
pod komendą dzielnego kapitana Piekarskiego,
polską banderę po dalekich portach. Dla cie­
kawości dodamy, że powrót ,,Tczewa" z Rot­
terdamu odbył się w idealnych wrost warun­
kach. Gładka, spokojna tafla wody, a słońce

grzało do 30 st. C . a więc w sposób wyjątkowy
z końcem października.

Młodzież garnie się
coraz silniej ,do Ch. O .

Warszawa, 24, 10. (Tel. wł.). Bar­
dzo pocieszającym objawem na tere­
nie Warszawy jest stale wzrastający
ruch chrześcijańsko-spoleczny wśród
młodzieży pracującej. Oto w najbliż­
szą niedzielę odbędzie się uroczystość
poświęcenia sztandaru Chrzęść. Zw.
Młodzieży Pracującej ,,Odrodzenie".

Rodzicami chrzestnymi sztandaru bę­
dą: b. minister Tyszka, prezes Woj­
ciech Korfanty, generałowa Lipkowska
i inni.

Samorządowcy powiatowi
bbo oiiro^SocBa w sgo!icęg.

Coraz gorzej.
Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.). (r) Ub.

niedzieli rozpoczęły się w Warszawie
dwudniowe obrady ogólnokrajowego
Zw. Pracowników Samorządu powiato­
wego R. P. przy nader licznym udziale

delegatów z całej Polski. Wśród obec­
nych zauważyliśmy delegatów z poz­
nańskiego pp.: Zgóreckiego — Poz,nań,
Mocka, Kasprzyka i Łojkę — również
z Poznania, Śliwińskiego — Inowro­
cław, Nowaka — Czarnków, Skarbiń-
skiego — Środa.

Otwarcia zjazdu dokonał p. R. Chmie­
lewski, prezes organizacji, witając
przedstawiciela M. S. W-nych, delega­
tów, ze szczególną uwagą witał on

przedstawicieli wojew. Zw. samorządo­
w’ego w Poznaniu, który w roku bież,
przyłączył się do Związku.

W części oficjalnej zjazdu przedsta­
wiciele władz i pokrewnych zrzeszeń
w swych przemówieniach życzyli zjaz­
dowi pomyślnych obrad. Nast. wy­
słuchano referatu p. Korwin-Piotrow-
skiego pt.: ,,Samorząd w dobie kryzy­
su gospodarczego".

Referent wskazał na stale pogarsza-
jacy się stan materjalny pracowników
samorządowych, którzy w takim sianie
tracą nadzieję na lepsze jutro. W osta­

tnich dniach odebrano im prawo wy­
konywania egzekucji samorządowych
podatków i przekazano te czynności u-

rzędom skarbowym. Stan ten pogarsza
same społeczeństwo, które nie zawsze

poprawnie odnosi się do urzędników
samorządowych w niezrozumieniu za­
dań poważnych i trudnych, które ciążą
na pracownikach samorządowych.

Do prezydjum Zjazdu powołano: na

przewodniczącego p. Barańskiego, na

asesorów pp.: Kasińskiego i Piekar­
skiego, na sekretarzy pp.: Żółkosia i
Pedachowicza. Po uchwaleniu porząd­
ku dziennego oraz regulaihinu obrad
dokonano wyboru Komisyj Zjazdo­
wych: l) mandatowej, 2) samorządo­
wej, 3) zawodowej, 4) organizacyjnej,
5) finansowo-gospodarczej.

Po południu wygłoszone zostały
sprawozdania ustępującego zarządu i

komisji rewizyjnej. Na tem obrady
Zjazdu w dniu pierwszym zostały za­
kończone.

W bankiecie wydanym na cześć przy­
byłych delegatów i gości gorąco witany
był korespondent ,,Dziennika Bydgo­
skiego", który wygłosił okolicznościowe
przemówienie, życząc Zjazdowi jak
najlepszej i owocnej pracy.

Ziazd Rcfónwlałych żołnierzy
we !Lwowie.

Lwów, 24. 10. (PAT). Ub . niedzieli

odbył się we Lwowie walny zjazd o-

ciemniałych żołnierzy. Zjazd rozpo­
czął się uroczystem nabożeństwem w

kościele garnizonowym OO. Jezuitów.
Przed kościołem ustawiła się kompan­
ja honorowa wojskowa z orkiestrą. Na
nabożeństwie obecni byli przedstawi­
ciele władz z wiceprezesem Dychdale-
wiczem i generałem Popowiczem, do­
wódcą OK. na czele oraz specjalnie
przybyły na zjazd prezes Fidacu gen.
Górecki. Nawę główną wypełniły tłu­
my. uczestników zjazdu, delegacje
organizacyj i stowarzyszeń ze sztanda­
rami itd. Po nabożeństwie uformował
się pochód, który przeszedł ulicami
miasta do pomnika Mickiewicza, gdzie
odbyła się defilada, poczem skierowa­

Iw............... łołom-
i (Uwje I. dt%e..a

ylfc %aaHrtce. pornatja-

aspirinaj-B
bo nabycia we wszystkich aptekach.

no się do gmachu Teatru Wielkiego,
gdzie przemawiał generał Górecki. W

pochodzie zwracała uwagę grupa o-

ciemniałych żołnierzy w liczbie około
300 osób, prowadzona przez posła ma­
jora Wagnera. O godz. 11 w gmachu
Teatru Wielkiego nastąpiło uroczyste
otwarcie zjazdu. Po wyborze prezy-
djum i mowach powitalnych odbyła
się uroczysta akademja. Z wielkim
entuzjazmem zgromadzeni przyjęli pi­
smo p. Prezydenta Rzpłitej do ociem­
niałych żołnierzy. Po dłuższem przemó­
wieniu generał Górecki udekorował 50
ociemniałych żołnierzy bronzowymi
krzyżami zasługi, a jednego srebrnym
krzyżem zasługi. Po akademji nastąpił
wspólny obiad.
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NASI SPRAWOZDAWCY O ŻYCIU PROWINCJI

Z Kujaw Zachodnich.

Jwogyrocłfflwp.
Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 24 i 25

bm. p. dr. Sikorski, Toruńska 24.

Nocny dyżur w bież, tygodniu pełni apteka
,,Zdrojowa" przy ul. Solankowej.

Repertuar kin:
Pałac: ,,Na śliskiej drodze".

Stylowy: Komedja ,,Buster się żeni".
Żak: Podwójny program: ,,Radamika - królo­

wa puszczy" i ,,Piraci pustyni".
Żołnierskie: Zmiana programu,
Publiczne posiedzenie rady miejskiej odbę.

dzie się 27 bm. o godz. 18,45 w auli szkoły
wydziałowej przy Al. Sienkiewicza. Na po­
rządku dziennym znajduje się 20 spraw,

Sekretariat Ch. D, i Ch. Z. Z . na powiat ino­
wrocławski mieści się w Inowrocławiu, Rynek
nr. 20, I ptr., tel. 420.

Dla uniknięcia nieporozumień zarząd Tow.

śpiewu ,,Moniuszko" w Inowrocławiu komuni­
kuje władzom jak i społeczeństwu, że towa­
rzystwo wystąpiło z XIX. Okręgu Kół Śpie­
waczych, będąc nadal członkiem tutejszego Zw.

Towarzystw. W związku z powyższem prosi
towarzystwo w wszelkich sprawach śpiewa­
czych zwrócić się nie przez zarząd okręgu kół

śpiewaczych, lecz bezpośrednio do sekretarja­
tu — Cz. Dźwikowski, Dworcowa 14,

Amator cudzego roweru. Do Inowrocławia

przybył dnia 22 bm. na rowerze Teodor Lewan­
dowski z Mątew, Zauważył on, że jest śledzo­
ny przez niejakiego A. M. ze Szczepanowa. Gdy
Lewandowski pozostawił swego ,,stalowego ru­
maka” przed domem przy ul. Poznańskiej, wyj­
rzał oknem i spostrzegł, że M. skradł mu rower

i na nim zbiegł. Policja zajęła się tym amato­
rem cudzego roweru.

Wygodni faceci, Pociągiem zdążającym z

Mogilna do Inowrocławia jechali na gapę Kacz
marek Stefan i Tadeusz Kuliberda. obaj z Mo­
gilna. Gdy już pociąg dojeżdżał do Janikowa,
zatrzymali go w celu opuszczenia wagonu. Obu

przygodnych facetów aresztowano.

Mecz bokserski ,,Gedanja” — ,,Goplan?a”.
W niedzielę 23 bm. odbył się mecz bokserski

pomiędzy klubami sporfowemi ,,Gedanja" z

Gdańska a ,,Goplanją", który zakończył się wy­
nikiem 7:7.

Zaczadzenie gazem świetlnym.
W niedzielę 23 bm. zaczadziła się gazem

świet!nym wnuczka p. Szćzutkowskiego w Ino­
wrocławiu Felicja Szczycka. Denatki nie zdo­
łano już uratować.

Dotychczas nie zdołano ustalić, czy w tym
wypadku zachodzi zwykły wypadek, czy też

samobójstwo.

Przygotowania do ,,Dnia Oszczę­
dności° w Inowrocławiu.

Prezydent miasta p. Jankowski zwołuje
na wtorek. 25, bm. godz. 20 do auli szkoły wy­
działowej męskiej zebranie organizacyjne Miej­
skiego Komitetu ,,Dnia Oszczędności". ,,Dzień
Oszczędności" przypada na 31. bm., a poświę­
cony zostanie propagandzie i krzewieniu idei

oszczędności wśród najszerszych warstw społe­
czeństwa.

Inowrocław w hołdzie Szopenowi.
W niedzielę, 23. btn. staraniem Miejskiego

Komitetu Dni Szopenowskich odbyła się wspa­
niała akademja poświęcona naszemu nieśmier­
telnemu mistrzowi tonów Fryderykowi Szope­
nowi.

Udział publiczności był b. liczny. Pierwszym
punktem programu był występ orkiestry 59 pp.
która pod kierownictwem kapelmistrza por,
Skupińskiego wykonała Polonez Es-moll, op. 26,
nr. 2, poczem p. Męclewski zakomunikował pu­
bliczności, że głównym celem Komitetu Dni

Szopenowskich jest sprowadzenie jego zwłok
do kraju i pobudowanie domu im. Szopena, w

którym mogliby znaleźć schronienie i pomoc
muzycy polscy.

Nadzwyczaj pięknie wypad! występ połączo­
nych chórów ,,Szarotki”, św. Cecylji i ,,Chopi­
na" pod batutą prof. Sobieskiego, które wy­
konały Largo z Nocurna G-moll, w opracowaniu
T. Sobies:kiego, a słowach Marji Konopnickiej
i pieśń ,,Wojak" z op. 74 w opracowaniu St.
Kwaśńika. Również świetnie popisał się chór

,,Chopin", który odśpiewał dwie pieśni. ,,Poseł"
i ,,Precz z moich oczu".

Referat o życiu Fryderyka Szopena Wygło­
siła p. Lazarczykówna poczem p. Tadejanka
wykonała ,,Piosenkę litewską", ,,Pierścień"
i ,,Smutną rzekę". Dalej występy chóru ,,Mo­
niuszko", jak i prof. Małka. wypadły wspaniale.

Uroku całej akademii dodawała pięknie
przystrojona scena w zieleń i podobizną Fryde­
ryka Szopena.,

Dzień misyjny na Kuiawach.
Dwie wspaniałe akademje.

W niedzielę 23. bm. jako w ,,Dzień modlitwy
i propagandy na rzecz misyj" ustanowiony przez
Ojca św. Piusa XI. odbyła się w sali Basta wiel­
ka akademja misyjna parafji Matki Boskiej
przy tłumnym udziale publiczności.

Akademję zagaił dłuższem przemówieniem
o znaczeniu misyj katolickich naucz, p. Gryczka,
poczem chór szkoły wydziałowej wykonał dwie

pieśni: ,,Łódź Piotrowa" i ,,Hymn Związków
Misyjnych".

Następnie uczeń szkoły wydziałowej wygło­
sił deklamację wiersza ,,Podnieście oczy". Re­
ferat o Piusie XI. — papież misyj - wygłosił
prof. Gregorowicz.

Bardzo udatnie wypadł śpiew p. Tadejanki,
(,,Modlitwa Elżbiety" z Tannhausera). Ze spra­
wozdania o Pap. Dziele Rozkrzewienia Wiary
i Pap. Dziele Dziecięctwa Jezusa wynika, że te

pożyteczne organizacje zostały założone przy
parafji Matki Boskiej w roku ubiegłym. Po­
czątkowo było 600 członków, a dziś jest 780.

Tytułem s’kładek na misję wpłynęło 1668 zł.

Dzięki wytrwałej pracy S. S . Dominikanek i p.
Milczewskiej została założona pracownia kra­
wiecka, a w roku b. na Trzech Króli nastąpi
otwarcie wystawy robót misyjnych.

Na zakończenie odśpiewano wspólnie
,,Wszystkie nasze dzienne sprawy". Cała aka­
demia, dzięki staraniom ks, prałata Kubskiego,
wypad}a wspaniale.

Na sali ochronki przy ul. Poznańskiej 23. bm.

odbyła się wieczornica misyjna parafji św.

Mikołaja, która udała się świetnie.

Szczegółowe sprawozdanie podamy później.

Z zebrania Koła Ch. Dem. w Inowrocławiu.

W ub. niedzielę odbyło się w sali hotelu
Weissa w Inowrocławiu miesięczne zebranie

miejscoweg o Koła Polskiego Stronnictwa Ch.
Dem. pod przewodnictwem prezesa p. Boćka.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebra-
I nia, prezes zaznajomił obecnych członków z

I okólnikiem zarządu okręgowego, dotyczącym
mającej się utworzyć kasy zapomogowej, ulgo-

i wego abonamentu ,,Dziennika Bydgoskiego" i po­
siedzenia zarządu i rady wojewódzkiej w Pozna­
niu. Członkowie wyrazili zgodę na utworzenie

kasy zapomogowej przy zarządzie okręgowym.
Sprawę kongresu Polskiego Stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji zareferował sekr.

Kobierski, który następnie wygłosił dłuższe

przemówienie na temat encykliki papieskiej
,,Quadragesimo anno". W dyskusji nad refera­
tem przemawiali; prezes Bociek, Lipiorski, sen-

jor Nowicki, red. Kobierski i inni.
W wolnych glosach poruszono sprawę syste­

mu podatkowego i komisyj szacunkowych. W

wyniku obrad uchwalono jednogłośnie następu­
jącą rezolucję:

,,Człon’kowie i sympatycy Polskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji — Koła Ino­
wrocław zebrani na zgromadzeniu miesięcznem
w dn;u 23 października 1932 r. stwierdzają:

że kryzys moralny i gospodarczy, jaki dławi

wszystkie warstwy społeczeństwa polskiego już
od kilku lat, nie zostanie pokonany prędzej, do.

póki czynniki rządzące zamiast dotychczasowych
metod nie wprowadzą w życie szczytnych idei
i haseł chrześcijańskich zawartych w wieko­
pomnych encyklikach papieskich ,,Rerum no.

varum" i ,,Quadrageslmo anno";
domagamy się cd czynników kompetentnych

(skarbowych) uregulowania ustawowych upra­
wnień komisyj szacunkowych i sumienniejszego
ustalania norm podatkowych wobec płatników;

wyrażamy klubowi parlamentarnemu Pol­
skiego Str. Ch. D, i władzom naczelnym z sena­
torem Wojciecheńi Korfantym pełne votum zau­
fa-nia i przyrzekamy pracować nad tem, a,by
wszystkie warstwy społeczne zostały zorganizo­
wane pod sztandarem chrześc;jańsko-demokra-
tycznym".

Zlikwidowanie groźnej szalki

włamywaczy na Kujawach.
Trląg siedzibą szajki. — Aresztowanie
dwóch włamywaczy. — Herszt bandy zbiegł.

Jak już donosiliśmy, w nocy z 12 na 13
bm. skład broni i amunicji Stranka w Ino­
wrocławiu przy ul. Król. Jadwigi został o-

kradziony. Włamywacze zrabowali 8 brow­
ningów, 2 rewolwery, 3 płaszcze gumowe i
większą ilość amunicji. Poszkodowany o-

bliczył swe straty na przeszło 600 zł.
Policja śledcza w Inowrocławiu wszczę­

ła energiczne dochodzenia i już czwartego
dnia, po dokonanem włamaniu, wpadła na

trop szajki, która miała swą siedzibę we

wsi Trląg, pow. mogileńskiego, u robotni­
ka UniejewSkiego, skąd robili ,,wyprawy"
złodziejskie. W czasie śledztwa zdołano
stwierdzić, że szajka włamywaczy składała
się z trzech osobników bez stałego miejsca
zamieszkania. Były to więc ,,niebieskie pta­
szki", które nie sieją ani orzą, ałe dobrze
się ma.ją...

Patrol policyjny udał się do Trląga i
otoczył dom, w którym znajdowali się tylko
dwaj włamywacze. W chwili wkraczania
policji, mieli oni przygotowane browningi
do strzału. Nie zdołali jednak zrobić z nich
użytku, gdyż w mgnieniu oka zostali unie­
szkodliwieni. Aresztowano Władysława
Frankiewicza i Andrzeja Serafina, a herszt
szajki, Czesław Marciniak, jakimś sposo­
bem zdołał zbie’c. W posiadaniu jego są je­
szcze 4 browningi i dwa rewolwery.

Aresztowani włamywacze w toku docho­
dzeń wsypali paserów, którym oddawali
do sprzedania swe skradzione towary, a są
nimi: Stan. Idziaszek i Uniejewski w Trlą-
gu, Stanisław Wesołowski w Pakości, Mar­
cin Lewandowski we wsi Radrowo i Józef
Pomarzyński w Inowrocławiu.

Podczas rewizji znaleziono część skra­
dzionych przedmiotów w f-mie Strank,
które im odebrano.

Obecnie trwa pościg za hersztem szajki
Czesławem Marciniakiem.

Szajka ta, zaopatrzywszy się w broń i
amunicję, chciała — jak o tem ,,Dziennik
Bydgoski" donosił — obrabować plebanję w

Kościelcu, co jej się jednak nie udało. Dzię­
ki energji policji została ona zlikwidowana.
Jest pewność herszt w najbliższych dniach
zostanie aresztowany i osadzony za kratka­
mi więziennemi.

Policji należy pogratulować za odnie­
sienie sukcesu.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem", ul. 3 Maja

(tel. 360) i ,,Pod Gryfem", ul. Lipowa 33 (tele­
fon 124).

Kino Apollo: ,,Czterech z Legji".
Kino Gryf: ,,Atlantyda".
Kino Orzeł: ,,Kochanek o północy”.
Kino Nowości: ,,Chłopczyca" i ,,Krwią serca

odkupiony".
Repertuar Teatru Miejskiego.

Wtorek 25 bm. ,,Oj mężczyźni, mężczyźni”
komedja. Występ Teatru Miejskiego Z. A. S. P .

z Bydgoszczy. W glónej roli dyr. Władysław
Stoma.

Osobiste. Z urlopu wypoczynkowego powró­
cił kierownik tutejszego wydziału śledczego p.
asp, Kreft. — Z ramienia komendy wojewódzkiej
P. P. bawił w sprawach służbowych w Gru­
dziądzu o. nadkomisarz Romańczuk.

Z życia Sokołów. W ub. piątek odbyło ruch­
liwe gniazdo Sokoła II (Chełmińskie Przedmie­
ście) posiedźeńie pod przewodnictwem preze­
sa Kitowskiego. Referent oświatowy okręgu
A. Nowicki wygłosił referat p. t, ,,Zmagania się
poprzez, wieki dwóch narodów", uwypuklając
najważniejsze momenty historyczne z walk ży­
wiołu niemieckiego z polskim. Koreferat wygło­
sił prezes honorowy gniazda radca Degórski,
wskazując na stronę moralną wychowania mło­
dych zastępów sokolich. M. in. uchwalono u-

rządzić wieczornicę dla uczczenia Tadeusza Ko­
ściuszki.

Z życia uchodźców z Prus Wschodnich. We­
wnętrzne tarcia w organizacji skłoniły dotych­
czasowy zarząd Zrzeszenia Rodaków z Warmji,
Mazur i Ziemi Malborskiej, oddział Grudziądz
do złożenia mandatów, Wskutek tego zarząd

Dfwarcie wystawy jubileuszowel
I Pom. Szkoły Sztuk Pięknych wCarudziędzu

Istniejąca od 10 lat Pomorska Szkoła
Sztuk Pięknych w Grudziądzu, pozostająca pod
światłem kierownictwem artysty-malarza prof.
Szczeblewskiego, urządza rok rocznie swe wy­
stawy, które szerokiemu społeczeństwu dają
możność obserwowania świetnego rozwoju sz’ko­
ły jak i samej sztuki.

Z okazji 10-lecia szkoły urządzono w r. b.

wystawę jubileuszową, której otwarcie odbyło
się w ub. niedzielę.

Na otwarcie przybył protektor wystawy wo­
jewoda pomorski Stefan Kirtiklis, generał Pa­
sławski d-ca O. K . VHI, prezes Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich red. Formański, kura­
tor Szkoły Sztuk Pięknych prezydent Włode’k
oraz szereg osobistości świata kulturalnego z

miasta i okolicy.
Przemówienie wygłosił prezydent Włodek,

obrazując w ,krótkich s!owach dotychczasową
działalność szkoły, poczerń wojewoda pomorski
przeciął wstęgę, dokonując temsamem aktu ot­
warcia wystawy.

Obecni udali się po dokonanym akcie do

górnych sal. w których mieści się wystawa.
Eksponaty, wystawione na tegoroczntej wy­

stawie, przedstawiają się imponująco i w każ­
dym z nich wyczuwa się doskonały postęp ucz­
niów szkoły, wśród których nie braknie skoń­
czonych już artystów.

Goście zwiedzili wystawę i wysłuchali prze-

i mówienia, morem prui. czczeniewsai poozięKo-
3 wał wszystkim obecnym za udział w otwarciu

wystawy.
Wystawę samą opiszemy w jednym z naj- j

1 bliższych numerów naszego pisma.

główny zwołał w ub. niedzielę nadzwyczajne
walne zebranie do hotelu Kellasa. Obradami
kierował prezes Odrowski. Posiedzenie miało

przebieg spokojny. Sprawozdanie z działalności

ustępującego zarządu złożył dotychczasowy pre­
zes Wiktor Szulc. Prawie jednomyślnie zostali

wybrani do zarządu red. Stanisław Kunz sen,

prezes, red. Ludwik Łydko - wiceprezes, Cele­
styn Gruźlewski - sekretarz, Wojciech Tynecki
skarbnik; do komisji rewizyjnej pp.: Jeliński,
Rusinek i Heinig, a na zastępców pp.: Bucz­
kowski i Mania.

Grudziądz w ciemnościach, W piątek wie­
czorem około godziny 7 miasto nasze pogrążyło
się w egipskich ciemnościach. Nie wiadomo, z

jakich powodów pozbawiono mieszkańców na

dłuższy czas światła. Najwięcej ucierpiały ki­
na. tak samo kawiarn:e, gdzie goście byli zmu­
szeni siedzieć przy świetle świec. Światło ga­
sło aż trzykrotnie i dopiero po 20-minutowej
przerwie zdołano defekt naprawić.

Akademia Chrzęść.
Uniwersytetu Robotniczego

Uroczysta akademja odbędzie się w środę,
26. bm. o godz. 20 w auli gimnazjum klasyczne­
go przy ul. Sienkiewicza. Na porządku obrad:
referat ks. prof, Nikodema Partyki p. t, ,,War­
tości artystyczne i religijne znanego obrazu

Wieczerzy Pańskiej Leonarda da Vinci", oraz

występy chóru śpiewaczego. Zarząd zaprasza
na akademję całe katolickie obywatelstwo mia­
sta Grudziądza.

Srebrny jubileusz czterech Banków Ludowych
w powiecie świeckim.

We wtorek 25. bm. obchodzi Bank Ludowy
’w Świeciu 25-lecie swego istnienia. Tego sa­
mego dnia obchodzą podobną uroczystość ,Ban’ki
Ludowe w Jeżewie, Grucznie i Wielkim Ko­
morsku.

Przed 25 laty, kiedy fala germanizmu coraz

nalarczywiej napierała na polskość dzielnicy
naszej, powzięło kilku obywateli tutejszego
p!owiatu myśl, zakładania, śladem innych miej­
scowości. banków ludowych, tworzących nietyl­
ko ośrodki skupiania polskiego kapitału w pol­
skich rękach i służenie tym kapitałem polskim
przedsiębiorstwom, lecz tworzących zarazem

pewną ostoję i oparcie ducha polskiego z wiarą
w siły własne i nadzieję w lepszą przyszłość,

Założycielem fych banków byl znany na po­
lu gospodarczem i ; finansOwcm, twórca spół­
dzielczości pols’kiej ks. prałat Piotr Wawrzyniak.

Współzałożycielem Banku Ludowego w

Świeciu był miejscowy kupiec i działacz naro­
dowy p. Leon Neumann, który równocześnie
ze srebrnym jubileuszem Banku Ludowego ob­
chodzi 25-lecie pracy w tej instytucji, jako prze­
wodniczący rady nadzorczej. Niełatwa była
praca polskiej spółdzielni po-d rządami pruskie-
mi, prześladującemi namiętn:e wszystko co pol­
skie, a jednak instytucje stale się rozwijały,
spełniając dziś jeszcze po ćwierćwiekowej
owocnej działalności, na którą z dumą spojrzeć
można, z całą sumiennością swe obowiązki.
Wypada nadmienić, że Banki Ludowe cieszą się
pełnem zaufaniem społeczeństwa, składającego
chętnie w tych instytucjach swe oszczędności.

Poza wyżej wymienionemi Bankami Ludo-

wemi istnieją w naszej okolicy jeszcze Banki
ta’kie w Lubiewie, Nowem i Drzycimiu..
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FORDON. Srebrne gody małżeńskie
obchodził’ 23 bm. zacny obywatel
mistrz piekarski Kajetan Rafiński i je­
go żona Józefa z domu Iwińska. Jubila­
ci zamieszkują w naszem mieście od
roku 1808. Ad multos annos!

ZBĄSZYN. Osobiste. Naczelnik sądu
grodzkiego w Zbąszyniu Metelski opusz­
cza służbę sądową i przenosi się do pro­
kuratury, a mianowicie w Kościanie.
Sekretarz sądowy Hamel przeniesiony
został w tym samym charakterze z Zbą­
szynia do Jarocina. Do tutejszego sądu
grodzkiego przydzielono aplikanta są­
dowego p. Cużaka z Kościania.

WOLSZTYN. Zawieszono w urzędo­
waniu kierownika Kasy Oszczędności
Bajerleina za rozmaite niedokładności
bilansowe, udzielanie kredytów bez na­
leżytego zabezpieczenia itp. Twierdze­
nie, że zawieszenie to nastąpiło z pobu­
dek politycznych, nie polega na praw­
dzie, gdyż B. nigdy się polityką nie zaj­
mował. Zaznaczyć wypada, że mieszka
on w Wolsztynie dopiero od dwóch lat,
poprzednio był kierownikiem M. K. O. w

Zbąszyniu.
Wzorowy lokator. U Jerzego Neuman -

na w Rynku zamieszkuje robotnik kole­
jowy emeryt Franciszek Szutta bez

przerwy już od 43 lat. Doprawdy na cza­
sy dzisiejsze wielka rzadkość.

Tragiczny zgon robotnika cukrowni

Podczas pracy w ambulatorjum cukrowni w

Witaszycach spadł z 7-metrowej wysokości
20-letni robotnik Władysław Kaczmarek z Wil-

kowyi (pow. jarociński). Kaczmarek poniósł
wskutek upadku śmierć na miejscu. Winę po­
nosi zarząd cukrowni, ponieważ rusztowanie, na

które Kaczmarek wchodził po próbę wody, nie

było ogrodzone. Sprawą tragicznej śmierci
Kaczmarka zajął się prokurator w Ostrowie.

Dur brzuszny
w okolicach fremu.

Ze Śremu donoszą o licznych wypad­
kach duru brzusznego we wsi Zaborów
i miasteczku Dolsk w powiecie śrem-
skim. Szczególnie silnie epidemja gra­
suje w Zaborowie, gdzie zanotowano w

tych dniach 12 zachorowań. Ofiary epi-
demji przewieziono do szpitala, gdzie
dwoje chorych zmarło. W celu zapobie­
gnięcia rozszerzaniu śię epidemji w’ła­
dze izolowały wsie.

ZMARLI.
Ś. p . Bolesław Smorawski, prezes hono­

rowy Sokoła, w Obornikach.
Ś. p . Stanisław Dratwa, porucznik 55 p.

p. Wlkp., lat 40. w Lesznie.
Ś. p. Augustyn Kamiński, lat 50, mistrz

ślusarski, w Kościerzynie.
Ś, p. Dezydery Gromadziński, em. radca

rachuby sądu apelac., w Poznaniu.

Kronika
Bydgoszcz, dnia 25 października 1932 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Kryspina, Chryzanta.
Jutro: Ew’arysta, Amandusa.
Wschód słońca: godz. 6,43.
Zachód słońca: godz. 16,45.

Stan pogody.
Wzrost zachmurzenia aż do deszczów.

Chłodniej, W Bydgoszczy 9 st. C .

Na wybrzeżu gwałtowne wiatry zachodnie.

—Sten

dzisiejszy
o godz. 10

—Stan

wczorajszy

DYŻURY APTEK

od 24 do 30 października br.:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski

nr 49, tel. 682.
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Ry­

nek l, tel. 98.

Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku, otwarte codziennie od 10—16, w nie­
dziele i święta od 11-14. Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa kolekcyj
prac malarskich wybitnych artyst,ów’
niestowarzyszonych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek odbędzie się jedyny
wielki koncert Chopinowski, laureata pier­
wszej nagrody na międzynarodowym kon­
kursie A, Unińskiego, popularnie zwanego
,,tytanem fortepianu". Genjalny pianista-
wirtouz w rewelacyjnym programie wyko­
na wyłącznie utwory Chopina, Pozostałe w

niewielkie.j ilości bilety nabyw’ać można w

kasie Teatru.
W środę, poraź 3-ci, pełna słownego i

sytuacyjnego dowcipu uro’cza komedja mu­
zyczna ,,JIM i JILL", obfitu,jąca w ,,super-
szlagiery" muzyki współczesnej. Pp. Kora­
bianka i Zayenda oraz pp. Martówna i
Ciesielski w balecie są przedmiotem gorą­
cych owacyj ze strony widzów.

W czwartek ,,OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻ­
CZYŹNI".

Pod kierunkiem głów’nego reżysera K.
Koreckiego odbywają się codziennie pełne
próby z najbliższej premjery, którą będzie
sztuka historyczna ,,OBRONA CZĘSTOCHO­
WY".

POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE
MIECZYSŁAWA DOWMUNTA.

W poniedziałek 31 bm. odbędzie się po­
żegnalne przedstawienie b. artysty i reży­
sera Teatru Miejskiego Mieczysława Dow-
munta, który opuszcza Bydgoszcz, przeno­
sząc się do Warszawy. Przedstawienie od­
będzie się w zimowej sali teatralne] w O-

grodzie Patzera.
Znakomity artysta, świetny komik, któ­

rego Bydgoszczanie wielokrotnie podziwia­
li w tylu kreacjach na swoje pożegnalne
przedstawienie daje pełną żywiołowego hu-
humoru lekką komedję p. t . ,,ROZKOSZE
DOMOWEGO OGNISKA". Bilety nabywać
można w księgarni p. Gieryna. Zaintereso­
wanie wielkie.

Sokół żeński.

Dziś, wtorek próba przedstawienia o

godz. 6,30 u Patzera na sali.
Jutro, w środę ćwiczenia młodzieży od

godz 5-ej oddziału II od godz. 6,15 ćwiczy
oddział I.

Ping-pong w środę od godz. 6,30 dla dru­
żyny od 8-ej dla sen.iorek.

W czwartek rozpoczynają się wieczo_ry
robót ręcznych, uprasza się o liczny udział
tak drużyny jak senjorek.

— Pieniądze do odebrania we Francji.
Katarzyna Binsz (Biusz) w 1927 r. złożyła
w konsulacie polskim w Lyonie depozyt wy­
sokości franków 735 a następnie opuściła
Lyon, nie zgłaszając się po odbiór pienię­
dzy. Konsulat polski w Lyonie poszukuje
K. Binsz (Biusz), względnie ,iej rodziny, za­
mieszkałej w Polsce w celu doręczenia zde­
ponowanych pieniędzy.

Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego1
na najpiękniejsze dziecko.

Nr. 59.

Benio Głowacki, 1 rok, Bydgoszcz.

Zakończenie sezonu sportowego
POMORSKIEGO AUTOMOBILKLUBU.

W niedzielę 16 bm. zamknął Pomorski
Automobilklub ,,pościgiem za lisem" tego­
roczny sezon sportowy.

Do imprezy przyłączył się w tym roku
Klub Motocyklistów Bydgoszcz, wzmacnia­
jąc tem samem grupę myśliwych na nie­
korzyść lisa.

Lis — p. Stenzel, członek P. A,, starto­
wał o godz. 12,30 na pół godziny przed star­
tem myśliwych. Komandor imprezy prezes
kom. sportowej P. A . p . inż. Stulgiński na­
prowadził o godz. 13-ej grupę myśliwych
na pierwszy ślad lisa, skąd rozpoczęło się
właściwe tropienie. Warkot motorów szedł
śladami lisa, które prowadziły w kierunku^
Zbrachlin -. Nowo — Jasiniec i lasy na’

północ położone. Liczne kluczenia lisa u-

trudniały orjcntację w tropieniu naszych
myśliwych, aż w końcu wykazał większą
chytrość od ,,lisa" p. Frost, który wpraw­
dzie w ostatnim dopuszczalnym czasie do-
padł nieszczęśliwego lisa przy ,,norze",
któremu zwycięstwo wydawało się już’
pewne.

O godz. 20-ej odbyło się rozdanie nagród
i plakietek pamiątkowych. Prezes kom.
sport. P. A. inż. Stulgiński wręczył p. Pro­
stowi nagrodę, następnie delegat Klubu
Motocyklistów Bydgoszcz ofiarował swoją
nagrodę lisowi p. Stenzlowi, gdyż żaden z

myśliwych na motocyklach, lisa nie upolo­
wał.

Kom. sportowa w dowód uznania za u-

miejętne wykonanie ruchów lisa,, przyznała
p. Śtenzlowi dodatkowo drugą

-------- o

— Wydział patronatu klasy Ili-a przy
Państw. Gimnazjum Klasycznem niniej-
szem zaprasza na zebranie patronatu po­
wyższej klasy, które odbędzie się w środę
dnia 26 bm. o godz. 19. Z powodu interesu­
jącego referatu i ważnych spraw, przyby­
cie wszystkich rodziców i opiekunów ucz­
niów konieczne.

leszcze tylko
sSzisigEg

Toruń. listowi przyjmują przedpłatę
na ,,Dziennik Bydgoski".

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie Apteka Pod Orłem.

Lux: ,,Pat i Patachon jako dzielni wojacy".
Mars: ,,Pocałunek słońca" i ,,Król stepów".
Światowid: ,,Syn Indyj".

Kino Corso: ,,Miłość cyrkowca" i ,,Śmier­
telna jazda ekspressem".

Kino Pałace: ,,Dobranoc Wiedniu".
TEATR TORUŃSKI,

We wtorek dnia 25 bm. o godz. 20 ,,tani
wtorek"; nieodwołalnie po raz ostatni ,,Gwałtu
co się dzieje". Ceny najniższe od 30 gr do 2 zł.

W środę, dnia 26. bm. o godz, 20 ,,Dzika
pszczoła" Morstina. Leg. zniżk. 33 proc.

Sport dla zdrowia i rozwoju ducha.
Z obrad przedstawicieli Pom. Okr. ZW . Sport, w Toruniu.

W ub. niedzielę odbyło się w Toruniu z u-

działem przedstawicieli Pom Okr. Zw. Sporto­
wych i reprezentanta ,,Dziennika Bydgoskiego"
zebranie celem bliższego omówienia kwestji na­
leżytego zrozumienia rozwoju sportu oraz ko­
rzyści, jakie winny płynąć dla czynnych spor­
towców.

Sport, uprawiany bezprogramowo, nie zawsze

osiąga swój ceł. Często zamiast przynieść ko­
rzyści, wpływa bardzo ujemnie na rozwój or­
ganizmu młodych. Jak we wszystkim, i w tym
wypadku nie należy zapominać o racjonalnem
jego uprawianiu. Może one wtenczas jedynie
mieć miejsce, kiedy sportowcy podlegać będą
badaniu lekarskiemu, niestety dotąd mało prze­
strzeganemu. Jedynie fachowa wskazówka le­
karska może dać pewność, że uprawiany sport
przynosi korzyść poszczególnym sportowcom.
Niestety zrozumienie tej ważnej kwestji, jak
dotąd, było bardzo małe. Celem bliższego wy­
kazania korzyści znaczenia badania lekarskiego
wygłosił referat major dr. Chyrczakowski.

W związku z referatem wypowiedział swe

uwagi por. Gronowski,
’

kom, okręg, ośrodka w.

f, Wywiązała się obszerna dyskusja, w której
omawiano, jakby najlepiej i najpewniej umożli­
wić i przeprowadzić regularne badania lekar­
skie sportowców conajmniej dwa razy do roku.

Referat pt. ,.Sporty w obecnych warunkach"

wygłosił kp_t. Laurentowski (Wyszk. Ork. Uizg-

du W. F. i P. W .), wskazując na stopniowy
upadek moralny. Jakkolwiek organizacje spor­
towe w ostatnim czasie bardzo się rozmnożyły,
wartość ich jednak znacznie upadła, a to nie­
wątpliwie z braku badań lekarskich.

Poruszono także sprawę P. O. S . oraz ko­
nieczności ograniczenia ilości żetonów i odznak
oraz kosztów urządzania święta W. F, i P. W .,

przyczem powinno się przeznaczyć większe su­
my na badania lekarskie i zakup koniecznych
sprzętów czy też urządzeń.

— Uzupełnieni’e. Wczorajszą notatką o

złożeniu 10,— zł Magistratowi na rzecz bez­
robotnych, zamiast wieńca na grób ś. p.
Napierały uzupełniamy o tyle, że dar zło­
żyło Towarzystwo Kupców Detalistów.

— Otwarcie nowej cukierni, kawiarni i
piekarni. W środę 26 bm. nastąpi otwarcie
cukierni, kawiarni i piekarni przy naroż­
niku ul. Gdańskiej i Słowackiego (obok sta­
rostwa). Biorąc ciężkie położenie gospodar­
cze pod uwagę, podziwiać trzeba przedsię­
biorczość właściciela. Gruntowne i gustow­
ne przeprowadzenie remontu, jako też ele­
ganckie i stosowne urządzenie, kosztowało
przecież dużo. Kierownictwo spoczywać bę­
dzie w rękach dobrego fachowca, fabrykan­
ta chleba ,,Pumpernikel", który zagranicą
zdobywał za doskonały wypiek, uznanie.
Kawiarnia wydawać będzie dobrą i tanią
filiżankę kawy, jako też i śniadania wie­
deńskie. Nowej placówce ,,Szczęść Boże!".

— Kolo Rodzicielski’e przy szkole im. ks.
Piramowicza. Dziś wieczorem po nabożeń­
stwie różańcowem walne zebranie. Obec­
ność wszystkich konieczna.

Wykopaliska przedhistoryczne
w Gostkowie pod Toruniem.

Cmentarzysko położone jest na terenie osa­
dy Folsung, oddalonej o 4 kim. od Gostkowa,
na gruncie gospodarza Darochy.

Teren, zajęty przez cmentarzysko stanowi

łagodne wzniesienie, opadające w stronę pobli­
skiego koryta rzeki Mokrej. W czasie blisko

dwumiesięcznych rozkopywań okazało się, że

omawiane cmentarzysko składa się z 4 rodza­
jów grobów, należących do różnych okresów

prehistorycznych.
Przy szkieletach z,naleziono szereg ozdób

oraz przedmiotów codziennego użytku, pogrze­
banych razem ze zmarłym, jak bronzowe zapin­
ki typu z grzebieniami oraz z podgiętą nóżką, ,

szpile bronzowe z haczykowato zagiętym koń­
cem, 5 bransolet bronzowych i srebrnych, za­
kończonych główkami wężowatemi, oraz z fali­
sto wyginanego dr,utu, bronzowe sprzączki od

pasa, paciorki szklane, bursztynowe oraz z pa- ;

sty, klamry esowate srebrne, igły bronzowe, j
grzebienie kościane półokrągłe, oraz przęśliki i

gliniane. s

Hate kokietka.

(Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego"
na najpiękniejsze dziecko.)
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Krysia Malicka, 2 lata, Bydgoszcza,nka.

Idź po bułki do Piernika (20245 j
i po lampy tylko do ŚWIETLIKA
teraz ul. Gdańska 27. ==
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Nowy premier Czechosłowacji.

Został nim Jan Malypetr, dotychczasowy
prezydent parlamentu.’ .lego poprzednikiem
przez 10 lat był Franciszek Udrzal.

— Mistrz rzeźnicki p. Józef Bociek przy
Pomorskiej i Śniadeckich co wtorek od
godz. l% po poł. wydaje świeże kiszki, zna­
nej dobroci. Zwraca się uwagę na ogłosze­
nie p. Boćka.

— Zmiany w policji. W ostatnich dniach
nastąpił zarządzeniem komendanta policji
na miasto Bydgoszcz szereg przesunięć w

policji. Między innymi jak się dowiaduje­
my — niezwykle ceniony i dzielny zastępca
komisarza pierwszego Komisarjatu starszy
przodownik p. Palm przeniesiony został do
komisarjatu czwartego przy ulicy Toruń­
skiej.

Niech groby poległych bohaterów

zajaśnieją w ,.święto umarłych".
Komitet Opieki nad grobami poległych

powstańców wielkopolskich i żołnierzy pol­
skich z wojny bolszewi-ckiej w 1920 r. roze­
słał listy do panów dyrektorów i przełożo­
nych szkół średnich,, zawodowych i wydzia­
łowych m. Bydgoszczy z prośbą, aby zachę­
cili młodzież do przybrania grobów poleg­
łych w dniu Święta Umarłych - 1 listo­
pada.

Jako pierw’sze do prośby Komitetu przy­
chyliły się: państwow’e gimnazjum -huma­
nistyczne i Żeńskie Seminarjum Nauczy­
cielskie. Niewątpliwie pozostałe zakłady
naukowe tak samo uczynią, a w dniu
,,Święta Umarłych11 cmentarze bydgoskie
zaroją się młodzieżą, a groby żołnierskie

zajaśnieją rzęsistemi światłami.

— Krzyżami Niepodległości odznaczył
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w dalszym
ciągu 292 osoby zasłużone w dz.iele odzy­
skania niepodległości. Spis, podany w n-rze

245 ,,Monitora Polskiegc^1 jest do przejrze­
nia w redakcji.

Gorszące zajście
przy Starym Rynku.

W ub. sobotę około godz. 9 wieczorem
pewien pijany osobnik wywołał na Starym
Rynku gorszące zajście, obrażające w wy­
sokim stopniu moralność publiczną. Prze­
chodnie oburzeni skandalicznem zachowa­
niem się pijaka, daremnie szukali poste­
runkowego, ażeby poskromić opoja.

Stwierdzić należy, iż dawniej na Starym
Rynku, jako w centrum miasta o każdej
porze znajdował się stróż bezpieczeństwa.

Ola liczne zap!/iania naszych Czytelników

odpowiadamy
Oó czasu kieóy ukazały się pierwsze nasze óoóatki:

,,Ze świata medycyny"
i Pifm"

reóakcja nasza zarzucona jest listami z zapytaniem: Gzy te óo­
óatki ukazywać się bęóą regularnie? Otóż możemy Szanownych
Czytelników zapewnić że

oba dwa dadaMzi 6eda sie tiusż adteąd stale
iiiiiiiiliiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiii!iiiiiii!!!iiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiii]iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iE:iiiiiiii:iiiiiii:iiiiii!iiii!i:niiii!!iiiiiiiiiiii

ofóa%ijinpałij co fajdteleó na zmianę, w środę-
ll)lllllllltlllllllllllilllllllllllill]i;il(llllllllll)I?:ilIllllllll!IIIIIIIIIIIIIIII)!IIIIIIIIIIIlIIIIIIHIIIIIIIIIIIi:ilitl!lll!lllllllllllIIIIIIII!IlII!IIIIlIII

c7lie jestto óla nas tajemnicą (zóraózily listy) jak ogromny zyskały
nasze óoóatki aplauz. ’J zachęceni postanowiliśmy jeszcze baróziej
iść Szanownym Gzytelnikom na rękę a z czasem wyóawać te óo­
óatki równocześnie co tyózień.
J%dste}ime ,,SZc świata medycyny”ufmże siefutro
i zawierać bęózie niezwykle ciekawy materjał, a mięózy innemi: ó. c .

aett/SŹutu dtt. SJtziemfyowsftie^O: ,,O zapaleniu wyrostka
robaczkowego”, óalej o tak znanej a groźnej chorobie Jfeine-OTleóina,
,,Z ózieóziny zabobonu, ciemnoty i szalbierstwa" ór. S., ,,Oż)ieózieć
nie zawaózi, że...”, skrzynka pocztowa óopełnia całości, którą
jeszcze ozóobią liczne totografje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Jim i Jilf.
Komedja muzyczna w 3 aktach.

Dużo ruchu, życia i humoru, kilka bar­
dziej udatnych piosenek, szereg pomysło­
wych ewolu-cyj tanecznych, a ponad wszy­
stkiem niepokojący rytm współczesnej mu­
zyki tanecznej — oto obraz sobotniej pre-
mjery. Nie jest to ani rewjf. a.ni wodewil,
tem mniej operetka, jest poprostu typowym
wytworem współczesnych autorów-busines-
manów’, szukających pewnego i szybkiego
dostępu do gustu i... kieszeni jak najszer­
sze.j publiczności. Apollo na służbie Merku- I

rjusza. Trudno oczywiście w mezaljansie i

tym dopatrzeć się pewnych trwalszych
wartoś-ci artystycznych, dużo jednak za to
znaleźć tu można bezpośredniego humoru,
tem’pa i atmosfery, która nie zmusza słu­
chacza do wysiłków myślowych, ani nie
zostawia po sobie trwalszego wrażenia.
Krótko mówiąc: nieszkodliwa zabawka dla
dużych dzieci. Bawiła się bowiem publicz­
ność wybornie. Początkowo trochę niepew­
na i niezdecydowana (bo to przecież ,,no­
wość11), dała się szybko wciągnąć w wir ży­
wej akcji, by w końcu uznać się w zupeł­
ności za pokonaną.

Zespół aktorski, składający się w dużej
mierze z świeżo pozyskany-ch sił, wywiązał
się z zadania bez zarzutu. Ośrodkiem zain­
teresowania była oczywiście para odtwór­
ców ról tytułowych: pp. M . Korabianka i
E. Zayenda. Oboje zaprezentowali się w

świetle jak najbardziej pochlebnem, wyka-

zując niemałe walory aktorskie i wokalne.
Inni debjutanci jak pp. Tomaszewska, Żu­
kowska, Kwasnowski, Jabłoński, odtwórcy
ról podrzędniejszych nie zdołali jeszcze u-

kazać swoich właściwych artystycznych
fizjognomji, przeto wszelki sąd o nich był­
by przedwczesny. Sądząc jednak z entuzja­
zmu, z jakim publiczność ich wszystkich
przyjmowała, można się. od nich spodzie­
wać długich lat pomyślnego wytrwania na

naszej scenie.
Z ,,weteranów" rzęsiste oklaski zbierali,

jak zwykle. pp. Morozowiczowa, Olędzki,
Przebiński, świetny Cybulski, oraz wszyscy
inni, do najniższych szczebli scenicznej
hierarchii włącznie, wszyscy bowiem, bez
wyjątku przyczynili się do ogólnego suk­
cesu.

Do najcenniejszych zdobyczy, dokona­
nych przez dyrekcję teatru, zaliczyć jeszcze
należy pozyskanie pierwszorzędnych mi­
strzów sztuki choreograficznej w osobach
primabaleriny p. M . Martówny, oraz balet-
mistrza p. J . Ciesielskiego. Kompozycja
taneczna, (,,Pająk i Mucha11) do muzyki z

op. ,,Gioconda" Pouchiellkego, wykonana
przez nich w II-gim akcie, była bezsprzecz­
nie najpiękniejszym momentem całego wie­
czoru.

Kierownictwo muzyczne spoczywało w

rękach p. por. Kuczery. Była to także no­
wość i przyznać trzeba nowość bardzo mi­
le widziana, P. por. Kuczera okazał się bo­
wiem kapelmistrzem o dużej rutynie świe­
żym młodzieńczym rozmachu, i dobrem wy­
czuciu palety orkiestrowej.

Premjera wypadła znakomicie. Dalsze
losy ,,Jim i JilPa" spoczywają w rękach
publiczności; ona też sądzę, rozstrzygnie,
czy tegoroczny żywot działu muzycznego
naszego teatru poto-czy się pod znakiem
,.współczesnych nowości", lub bez. czy wró­
cimy do naszych poczciwych dawnych, lecz
zawsze pełnych świeżego uroku, operetek.

Alf, Riisler.

otrzyma każdy nowy abonent ,,Dziennika
Bydgoskiego” w końcu bieżącego roku ==
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na roli 103
Prosimy wszystkim krewnym i znajomym pow-edzieć o tem i nakłonić
ich do zaabonowania ,,Dziennika Bydgoskiego” na listopad.

Na rozstaju
Jeżeli pragniecie wydawać jaknajwięcej pieniędzy na naprawy
Waszych pojazdów mechanicznych — wystarczy zbagateli­
zować ich smarowanie i stosować jakikolwiek tani olej.

Jeżeli jednak zależy Wam na minimalnem zużyciu, na

Zapobieżeniu kosztownym naprawom, tudzież na bezpie­
czeństwie ruchu oraz najwyższej sprawności — a więc na

ekonomicznej eksploatacji Waszych pojazdów, natenczas

stosujcie Mobiloil przodujący olej świata.

Miljony automobilistów na całym świecie stosują Mobiloil-

co najlepiej świadczy o jego wysokiej wartości.

Mobiloil
ZAREJESTROWANA MARKA OCHRONNA

VACUUM OIL COMPANY S. A.

żałobna- -

-f- jtaas BeeicrwaSfi,

wiceprezes Oyrekcgi Poczt.

, W- .sobotę dnia .22 października w godzi­
nach wieczornych, zakończył życie ś. p,. in­
żynier Jan Bedern-ik, naczelnik Wydziału
technicznego i drugi zrzędu Wiceprezes
Dyrekcji P. i T. w Bydgoszczy.

Początków choroby, która w końcu po
długich cierpienia-ch przerwała pasmo jego
życia, nabawił się ś. p. Zmarły podczas woj­
ny na froncie włoskim. Cierpienia fizyczne
hamowały też jego pęd do pracy i nie po­
zwoliły mu zużyć należycie swej wiedzy fa­
chowej i rozwinąć takiej działalności, ja­
kiej przy jego zdolnościach można się było
spodziewać. Po ukończeniu studjów górni­
czych w Leoben, poświęcił się teletechnice
w austriackim zarządzie P. i T. na terenie
Małopolski, a z chwilą odrodzenia Polski
po przejściowej czynności w Wilnie przybył
w r. 1921 do Bydgoszczy, aby jako naczel­
nik wydziału technicznego i wiceprezes dy­
rekcji kontynuować rozpoczętą w r. 1920
pracę nad skonsolidowaniem urządzeń te­
legraficzny cli w okręgu pomorskim.

Pozostawiając ocenę fachową jego czyn­
ności urzędowej historykowi poczty pol­
skiej, chcemy tylko w krótkim zarysie pod­
nieść jeden rys charakterystyczny Zmarłe­
go, który go dla wszystkich, mają-cych z

nim do czynienia, robił nadzwyczaj sym­
patycznym. Szlachetna jego dusza nie zna­
ła fałszu, serdeczny, nadzwyczaj skromny
i delikatny w obejściu, jednał sobie w spo­
sób ujmujący serca wszystkich. Ś . p . Jan
Bedernik był jednym z tych Małopolan, po­
wołanych do służby w b. dzielni-cy pruskiej,
który nie przybył tutaj obciążony patolo­
giczną megalomanią, bez błędnego nasta­
wienia psychicznego, że przybywa on z ja­
kiejś uroczej, wysoce kulturalnej Arkadji
do poznańskiej Beocji, aby użyźniać jałowe
pod względem umysłowym grunta wielko­
polskie i pomorskie, lecz aby wspólnie z

tubylcami pracować nad umocnieniem fun­
damentów polskiej państwowości w dziel­
nicy tej.

Umarł, nie w swoich rodzinny-ch st,ro­
nach, bliższych może sercu jego, ale w nie­
znanej mu dawniej Wielkopolsce, na byd­
goskim cmentarzu wzniesie się jego mogi­
ła.

Pamięć Jego żyć będzie w sercach współ­
pracowników i przyjaciół.

Imię Zmarłego społeczeństwo czcią i
miłością otaczać będzie, bo wiele zdziałał
i wiele po sobie trwałej pozostawił spuści­
zny!

Z Koła Rodzicielskiego przy szkole

im. H. Dąbrowskiego na Szwederowie.

Dnia 23 bm. odbyło się walne zgroma­
dzenie członków Koła Rodzicielskiego.
Obecnych było około 200 osób.

P. Ciszewski naszkicował plan nowego
ustroju szkolnictwa. Lekarz miejski, dr. No­
wakowski, zwrócił uwagę rodziców na pa­
nujące obe-cnie choroby zaraźliwe: dur
brzuszny, płonicę i błonicę, nawoływał do
przestrzegania czystości

’

oraz wskazał
środki zaradcze i sposoby w walce z temi
chorobami.

Miły nader był moment, gdy prezes Ko­
ła wręczył paniom Dembińskiej, Powierzy-
nie, Majerowej, Poseckiej i Łapińskiej ho­
norowe dyplomy członkowskie za wspiera­
nie i karmienie biednej dziatwy szwede-
rowskiej.

Sprawozdanie z działalności Komitetu
jako też i sprawozdanie kasowe przyjęli ze­
brani bez zastrzeżeń, dziękując gorąco do­
ty-chczasowemu zarządowi za jego tak o-

wocną pracę.
Referat kierownika szkoły p. Tokarza;

wygłoszony na pierwszem walnem zebra­
niu na temat ,,Wychowanie dziecka i szko­
ła" głęboko wrył się w serca słuchaczy.

Do zarządu Koła zostali wybrani: prezes
p. Zieliński, zastępca prezesa p. Połowczyk,
sekretarz p. Belterowski, zastępca sekreta­
rza pani M. Gołębska, skarbnik p. Pan­
kowski.

Zebranie zakończono pieśnią: ,,My chce­
my Boga!",
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narysieHka
Początek o godz. 6.40 i 9-tej.
Znlik. kupony ważne!

Od dziś (wtorek)

brylantowy podwójny program
Najmilsza i na !genialniejsza

para kochanków
Greta Garbo John

Gilbert

ym progi
ękowiec pod tył’

Anna Karenina 1 budzie na prtrnta

w najcenniejszym superfilmie według
Hr. Tołstoja pod tytułem

Jednocześnie w podwójnym ]
dźwiękomity i

gramie znako-
ułem

Waln;i ziazd

Rady Wojewódzkiej Chrz. Demokracji
W iBo%RRtSOilR.

Krótko wspomnieliśmy wczoraj o zjeź­
dzie Rady Woj. P . S, Chrz. Demokracji w
Poznaniu. Dzisiaj podajemy dalsze szcze­
góły.

Zjazd rozpoczął się wysłuchaniem mszy
św. w kościele św. Marcina. O godz. 10-ej
odbyło się posiedzenie Zarządu Wojewódz­
kiego, z,jazd sam rozpoczął się punktualnie
o godz. 10,30 w sali ,,Ogrodu Zoolog,iczne­
go". Po ukonstytuowaniu się prezydjum
zjazdu zdał Zarząd Wojewódzki, szczegóło­
we sprawozdanie ze swe.j ,jednorocznej dzia­
łalności. Praca organizacyjna sz!a na sku­
tek niekorzystnych warunków w okresie
sprawozdawczym dosyć opornie, została je­
dnak ujęta w pewien program, który, kon­
sekwentnie realizowany, doprowadził do
rozszerzenia sieci organizacyjnej i do wy­
chowania (przy pomocy kursów i Chrz. Un.
Rob.) zespołu nowych i dzielnych działaczy
chrześcijańsko-społecznych. Największą ży­
wotność i ruchliwość wykazał okręg byd­
goski, w którym praca organizacyjna po­
czyniła bardzo poważne postępy. Śposoby
organizacji ruchu w tym okręgu przedsta­
wił prezes okręgu bydgoskiego p. Kazimierz
Beyer.

W dyskusji nad sprawozdaniem Zarzą­
du Wojewódzkiego zabrali głos pp. Sabi-

niewicz, Woroch, Pręolewski, dr. Niesio­
łowski, Łaparczyk, Marciniak, Janczewski,
radca Trzciński, Beyer, Bigoński, Kaźmier-
czak i Tylczyński.

Zgodnie z propozycjami komisji matki
wybrano nowy Zarząd Wojewódzki w skła­
dzie następu.jącym: pp. radca Trzciński —

prezes, J. Tylczyński, Beyer i Rzepka - za­
stępcy, Janczewski i Liepelt — sekretarze,
Skowroński — skarbnik, dr. Kryzan, Cy­
wiński, Wierteł, Grzegorz’ewicz, dr. Niesio­
łowski, Budzyński i Tyrakowski jako ław­
nicy.

Komis.ję rewizyjną tworzą pp. Górski,
Porankiewicz i radca Nowicki.

Następnie wygłosił p. prof. Kaźmierczak
niezwykle ciekawy referat o położeniu po-
litycznem i gospodarczem Rzeczypospolitej
Po krótkiej dyskusji uchwalono następują­
ce rezolucje:

I. Zjazd wyraża władzom naczelnym
stronnictwa pełne zaufanie i uznanie ża ja­
sną i zdcćydoWahą liiiję póhtycżną i prze­
prowadzenie karności organizacyjnej.

II. Zjazd wzywa szeroki ogół społeczeń­
stwa do organizowania się w szeregi P. S .

Chrz. Dem. dła walki o zdrową demokrację,
o przywrócenie warunków swobodnego roz­
woju sił społecznych, o pełną wolność prze­
konań ludzi, nawet w jakikolwiek sposób
zależnych, o wprowadzenie w życie zasad
ensykliki ,,Quadragesimo anno" i przebu­
dowę ustroju w kierunku państwa korpo­
racyjnego, które jedynie może zapewnić
sprawiedliwość i równowagę społeczną.

III. Zjazd wyraża przekonanie, że

wszelka polityka rspresyj wobec organiza­
cyj politycznych, prasy i jednostek wyrzą­
dza państwu niepowetowane szkody. Praw­
dziwa siła władzy zależy od pełnego posza­
nowania zapewnionej przez konstytucję
swobody przekonań politycznych w grani­
cach praworządności. Jedynie ścisłe prze-

nięcie niepożądanych zaostrzeń i nadać
walce stronnict’w charakter zdrowego współ­
zawodnictwa.

IV. Zjazd domaga się bardziej zdecydo­
wanej akcją dla p’ełnego uruchomienia
warsztatów pracy przez odpowiednio ulgi
podatkowe i kredyty i sprzeciwia się dalszej
obniżce p!ac, która musiałaby doprowadzić
do zupełnego załamania konsumcji we­
wnętrznej.

Równocześnie zjazd protestuje przeciw 5
akcji przemysłu i rolnictwa, która zmierza
do zlikwidowania umów zbiorowych, zabez­
pieczających spokój w produkcji, i dąży
do przywrócenia, czasów i stosunków, w

których robotnik, pozbawiony prawa koa­
licyjnego,’ zależny był całkowicie od woli
kapitału. Walkę związków zawodowych

przeciw tym zamierzeniom, stronnictwo
poprze z wszystkich sił.

Następnie uchwalono wysłać depesze
hołdownicze do J. E, ks. Prymasa Hlonda
i J. E . ks. biskupa Adamskiego.

W końcu wyraził p. prof. Kaźmierczak
p. marszałkowi Beyerowi podziękowanie za

umiejętne i bezstronne przewodnictwo, a p.
Janczewski wniósł toast na cześć p. Jana
Cywińskiego, którego niestrudzona praca
na niwie kulturalno-oświatowej i w szere­
gach Chrz. Demokracji doczekała się wiel­
ce zaszczytnego uznania ze strony Ojca św.
w postaci wysokiego odznaczenia papie­
skiego.

Zjazd skończył się owacją na cześć wo­
dza Ch. D . p. Wojciecha Korfantego po pię­
ciogodzinnych, bardzo ożywionych i poważ­
nych obradach.

X sola sfl%flgoirej.

Za przemytnictwo tytoniu niemieckiego
przed sądem.

W ub. tygodniu odbyła się rozprawa
przeciwko Franciszkowi Badziągowskiemu
i Waleremu Rówińskiemu z Bydgoszczy przed.
Sądem Okręgowym. Rowiński był w posia­
daniu przemyconego niemieckiego tytoniu,
a mianowicie posiadał 231 paczek pięćdżie-
siątgramowych tytoniu krajanego. Przez to

dopuścili się naruszenia przepisów ustawy
o monopolu tytoniowym.

Przemycany towar został im odebrany
przez pol’icję w chwili, gdy Badziągowski,
odebrawszy towar od Rówińskiego miał go
schować w taksówce i przewieźć go w in­
ne miejsce.

Obu oskarżonym sąd wymierzył wysoką
karę, a mianowicie skazał ich na karę
grzywny w wysokości 18.556 złotych. W ra­
zie nieściągalności powyższej grzywny, za­
,stąpi się im na karę więzienia, licząc 150
złotych za jeden dzień, czyli ogółem 123 dni
więzienia.

Ogłoszenia
Prosimy tak świetnej sposobności
celowej reklamy nie zaniedbać!

przyjmujemy

Wandalizm czy zemsta?

Przed kilku dniami p. Sylwester Bono-
wicz, mistrz fryzjerski, otworzył skład
p’rzy ulicy Gdańskiej nr. 37. Jakaś złośliwa
ręka dopuszcza się systematycznie czynów
karygodnych. Otóż w ub. sobotę nieznany
sprawca wybił szybę w gablotce wystawo­
wej zakładu fryzjerskiego. Wczorajszej zaś
nocy kamieniem uderzył w reklamę świetl­
ną, znajdującą się przed składem i zdemo­
lował szyby.

P(ROGRAM W KINACH.

KRISTAL wyświetla z ogromnem powodze­
niem dramat dźwiękowy na tle stosunków walk

rządowych z powstańczemi p. t . ,,Szanghaj-
Ekspress11, czyli niesamowite dzieje w podróży
z Pekinu do Szanghaju o ciekawych scenach

na dworcu, podczas wyjazdu, zatrzymanie po­
ciągu przez wojsko rządowe i rewolucjonistów
i t. d, z Marleną Dietrich, Clive Brook, May
Wong i Warn. Olandem. Nadprogram tygod­
nik i wesoła groteska rysunkowa.

. MA,RYSIEŃKA zmienia dziś program, rzu­
cając na swój ekran dwa o wybitnej wartości

filmy dźwiękowe p. t . ,,Anna Karenina” z Gre-

tą Garbo i Johnem Gilbertem w głównych ro­
lach, oraz ,,Ludzie na posterunku” o silnych
scenach dramatycznych. Interesująca całość

znajdzie zapewne wielu, wielu zwolenników.
NOWOŚCI wyświetla w dalszym ciągu dramat

p. t. ,,Sterowiec nr. 3”.
REWJA. Dziś powtórzenie nowego, bardzo

pięknego programu. Na ekranie film p. t.

,,Gniazdo miłostekM, 100 proc, pikantna farsa

tylko dla dorosłych. W roli głównej Harry
Liedtke, Hans Junkerman, Liwia Pawanelli
i Nina Vanna. Na scenie nowa rewja w 8 obra­
zach p, t. ,,Satyra polityczna” wykonana przez
ulubieńców publiczności Serafiny Talarico, Ed­

warda Czermańskiego, Zofji Tokarskiej, Alek­
sandra Aleksego. Początek I. seansu o 6,45,
ostatniego o 9,10. Wszystkie kupony ulgowe
ważne.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
ŚRODA, 26 PAŹDZIERNIKA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty. 16,00:
Program dla dzieci: ,,Czy się sójka wybiera
za morze", ,,Kocie łapki". 16,25. Płyty.
16,40: Odczyt w języku nowogreckim. 17,00:
Płyty. W przerwie komun, hydrograficzny.
17,40: Międzynarodowe badania zagadnienia
pracy kobiet — odczyt. 18,00: Koncert Z
kawiarni. 19,20: Skrzynka pocztowa rolni­
cza. 19,30: Feljeton p. t. ,,Wyspiański —

narodu żywe słowo". 19,45: Prąsowy dzien­
nik radjowy. 20,00: Piosenki w wykonaniu
rewellersów ,,Te 4". 20,30: Recital Jadwigi
Lachowskiej (śpiew). 21,00: Wiadomości

sportowe. 21,10: Recital fortepianowy Iso
Elinson. 22,15: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Dayentry. 16,30: Koncert sym­
foniczny. Sztutgart. 19,30: ,,Helena Egip­
ska" opera R. Straussa. Praga. 20,05: Kon­
cert symfoniczny. Monachjum. 20,10: Kon­

. cert symfoniczny. Bruksela. 21,00: Koncert

symfoniczny. Dayentry. 21,15: Koncert sym­
foniczny,

Prezes Najwyższego Trybunału
zemerytowany.

Warszawa, 25. 10. Pierwszy prezes
Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego dr. Rudolf Różycki wobec ukoń­
czenia 75-ciu lat życia przeniesiony zo­
stał w stan spoczynku.

Kierownictwo Najwyższego Trybuna­
łu administracyjnego do czasu miano­
wania nowego pierwszego prezesa objął
zgodnie z przepisami prezes dr. Orski.

Londyn w egipskich ciemnościach.

Londyn, 24. 10. (PAT) Dziś w połu­
dnie Londyn pogrążony był w zupeł­
nych ciemnościach, przyczem dzień wy­
dawał się ciemniejszy od nocy. Jak się
zdaje, zjawisko to spowodowane było
brakiem wiatru i utworzeniem się obło­
ków gęstego dymiu ponad miastem.

KTO WEJDZIE DO LIGI?

W ub. niedz’elę zakończone zostały pół­
finałowe rozgrywki o wejście do Ligi. Do finału

weszły: poznańska Legja i krakowskie Podgó
rze. W najbliższą n’edzielę odbędzie się w

Poznaniu pierwszy mecz finałowy. Rewanż

rozegrany zostanie w Krakowie dnia 6 listo­
pada.

AZS (WARSZAWA) PROWADZI
W PUNKTACJI O PUHAR ZNAJDOWSK1EGO

W punktacji nagrody przechodniej inż. Znaj-
dowskiego dla najlepszego klubu lekkoatletycz­
nego w Polsce prowadzi w roku bież, war­
szawski AZS (149 pkt.) przed Wartą poznań­
ską (147 pkt.) i Polonja (111 pkt.).

W punktacji za ostatnie dwa lata prcwadzi
Warta poznańska — 284 pkt. przed AZS War­
szawa 272 pkt,, Polonją Warszawa 183 pkt.,
3 p. saperów wileńskich 117 pkt., Cracovią 116

punktów i Warszawianką 112 pkt.

DZIŚ NASI PIŁKARZE WYJEŻDŻAJĄ
DO WŁOCH.

Dziś we wtorek wieczorem wyjeżdża polska
reprezentacja piłkarska do Wioch. Drużyna
nasza prowadzona przz gen. Bończę-Uzdowskie-
go, kapitana związkowego p. Kałużę i inż. Prze­
worskiego składa się z 17 graczy. Wyjeżdżają
mianowicie: Albański, Martyna, Bułanow, Ko-

tlarczyk II, Kotlarczyk I, Mysiak, Urban, Mat-

jas, Nawrot, Pazurek I, Włodarz, ponadto
Zwierz, Fontowicz, Wilczkiewicz Riesner, Ko-

sofc, Przykucki.
Polska reprezentacja walczyć będzie dnia

28 października z reprezentacją Włoch połu-
dniowo-środkowych w Neapolu, a w 2 dni póź­
niej z reprezentacją Włoch północnych w Ge­
nui. Przy okazji nasi gracze zwiedzą Rzym
i Wenecję.
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ROBOTNICZE MISTRZOSTWA POLSKI.

Rozgrywki piłkarskie o robotnicze mistrzo­
stwa Polski dobiegają końca. W najbliższą nie­
dzielę dnia 30. bm. rozegrany zostanie w Dą­
browie Górniczej ostatni decydujący mecz o

mistrzostwa Polski południowej. Walka toczyć
się będzie pomiędzy mistrzem Śląska RKS Jed­
ność z Królewskiej Huty, który pokona! mistrza

Małopolski Legię krakowską, a mistrzem Zagłę­
bia RKS Zagłębie.

Zwycięzca tego spotkania zdobędzie tytuł
robotniczego mistrza Polski południowej i wal­
czyć będzie o mistrzostwo Polski z mistrzem
Polski północnej Widzewem.

AUSTRJA PROWADZI W PUHARZE
ŚRODKOWEJ EUROPY.

Wiedeń. W Wiedniu rozegrany został

międzypaństwowy mecz piłki nożne,j o

puhar Europy środkowej pomiędzy Au-

strją i Szwajcarją. Mecz zakończył się
łatwem zwycięstwem Austrji 3:1 (1:0).
Dzięki temu zwycięstwu Austrja znala­
zła się na pierwszem mie.jscu w tabeli

rozgrywek i ma największe szanse zdo­
bycia puharu.

Turnie! zapaśniczy w Poznaniu.

Poznań, 25. 10 (tel. wł.) Zapasy w

dniu wczorajszym były mniej ciekawe.
Szwarc pokonał Koleffa, Neumann Gra­
bowskiego, a Śztekker Oliveirę. Publicz­
ność poznańska zaczyna na zapasy, pro­
wadzone rzekomo o mistrzostwo Polski,
patrzeć coraz bardziej krytycznie. Cią,­
głe powtarzanie walk między jednymi i

tymi samymi zapaśnikami, nasuwa bo­
wiem podejrzenie, że organizatorom za­
pasów chodzi o przeciągnięcie turnieju
dla możliwie jak najbardziej wydatnego
,,wydojenia" publiczności poznańskiej.
To też na zapasach wczorajszych coraz

głośniejsze stały się okrzyki że cały tur­
niej to jedna wielka ,.bujda".

Przykra noc w autobusie.

Świecie, 24. 10.
Autobus, kursujący między Grudzią­

dzem a Świeciem, a będący własnością
p. Jasiewiczowej ze Świecia, uległ o-

statniej soboty katastrofie. Przyczyną
było złamanie tylnej osi, co spowodow’a­
ło wyłamanie podłogi w-autobusie. Nie-"
szczęście miało miejsce w pobliżu Nie­
mieckiego Stwolna. Część osób, nie ma­
jących pieniędzy na taksówkę, zmuszo­
na była pozostać w autobusie przez ca­
łą noc. Dopiero w niedzielę o godz. 10
ra.no za-ciągnięto .uszkodzony autobus w

cztery konie do Świecia, gdzie poddany
został reperacji.

Tańszy fcresfyS dla rolnictwa.

(PAT) W związku z obniżką stopy
dyskontowej przez Bank Polski, opro­
centowanie wszelkich kredytów krótko­
terminowych, udzielonych rolnictwu
przez Państwowy Bank Rolny za po­
średnictwem kas komunalnych, spół­
dzielnie oszczędnościowo-kredytowe itp.
ulega automatycznie obniżeniu o półto­
ra procent z wyjątkiem kredytów, przy-
znaw,’ łych już dotychcz,as na warun­
kach ulgowych, tj. kredytów, pochodzą­
cych z lokat skarbowych.

Przesilenie ministerialne

w Czechosłowacji,
Praga, 24. 10. (PAT.) Prezydent Mas-

saryk przyjął dziś dymisję gabinetu,
który nie zaprzestanie jednak swoich
prac do czasu utworzenia się nowego
rządu. Misję, tworzenia nowego gabine­
tu otrzymał Maiypeter ze stronnictwa
agrarnego.

Bank Polski płacił dnia 25 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87—8 .89
funty szterlingów 29,35
franki szwajcarskie 171,82
franki francuskie 34,90
marki niemieckie 210,-
guldeny gdańskie 173,32
liry włoskie 45,32
floreny holenderskie 358,05

Giełda warszawska
z dnia 24 października 1932.

Papiery wartościowe 1 obligacje
-proc. poż. bud. ................ 3 9,35

l% poż. inwest. .................. 96,50- 97,00
% poż. inw. szt. ser................... 103,00
i-proc. poż. konw. ..................... 40,50
t% poż. dolarowa .................. 50.40 - 50,50
i% poż. doi. .......................... 5 5,00
(’-proc. poż. stabil................... 55,75- 53,75
10-proc. poż. kol. .................... 100,59

Tendencja mocniejsza.
Akcje w złoty cu.

!ank Polski................................ 83,00- 83,50
tarachowice................................ 8,89
,ilpop.........................................13,00
iaberbusch.......................... 43,00

Tendencja słabsza.

do Kalendarza ksiqżkoroego
Dzienni(ca Bydgoskiego° na rok 1933?t

tylko do końca bieżącego miesiąca,
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Z ostatniej chwili.
Dwie katastrofy kolejowe

w Niemczech.

Berlin, 25. 10. (PAT.) Wczoraj zda­
rzyły się w Niemczech dwie katastrofy
kolejowe. W Prusach Wschodnich w

miejscowości Tiefengee pociąg osobowy
najechał na pociąg towarowy, przy­
czem lokomotywa pociągu osobowego
wykoleiła się. 4 osoby odniosły ciężkie
rany, w tem 1 kolejarz. Pod Reinitz w

Górach Olbrzymich odłączyły się od po­
ciągu towarowego kilka wagonów w

czasie jazdy i /atarasowało tor. Na wa­
gony te najechał pociąg osobowy, przy­
czem również wykoleiła się lokomotywa
pociągu osobowego. Maszynista i 4 pa­
sażerów odniosło rany.

Na t!e profeMtu o rozbrojeaiu.
Nieporozumienie między gen! Weygan-

dem a ministrem Boncourem.

Paryż, 24. 10. (Tel. wł.) ,,Petit Pari-
sięn" donosi, iż między ministrem woj­
ny Boncourem a szefem sztabu gene­
ralnego, gen. Weygandem z-ar,ysowały
się różnice zdań w sprawie planu roz­
brojenia.

,,Populaire" donosi, iż gen. Weygand
na posiedzeniu komisji studjów naj­
wyższej rady obrony państwa zagroził

dymisją, jeżeli wnioski sztabu general­
nego w sprawie zmian we francuskim
planie rozbrojenia nie będą uwzględnio­
ne. Przyw’ódca socjalistów, Leon Blum
zamieścił w ,,Populaire", artykuł, at,a­
kujący gen. Weyganda z pow’odu jego
stanowiska.

Ciekawą jest rzeczą, jakie stanow’isko
w tej sprawie zajmie Herriot i w jaki
sposób zatarg ten zostanie zlikw’idowa­
ny.

Kasy kolejowe takie w Gdańsku

przyjmują tylko pieniądze polskie.
Bada Ministrów pod przew’odnictwem

p. premjera Prystora rozważyła szereg
wniosków oszczędnościowych z dziedzi­
ny usprawnienia administracji. M. in.
rada przyjęła zarządzenie min. komuni­
kacji w’ydane w porozumieniu z innymi
zainteresowanymi ministrami, wprowa­
dzające w celu uproszczenia rachunko­
wości pobierania wszelkich opłat kole­
jowych jedynie w złotych polskich ,na

wszystkich linjach kolejowych, włącz­
nie z linjami na terenie w. m. Gdańska.

Owałtowna burza śmieżha

w południowym Tyrolu.

Nad Trydentem przeszła gwałtow’na
burza śniegow’a,, pokrywają’c szczyty
Dolomitów grub(ą w’arstwą śniegu. Tem­
peratura spadła do 4 stopni.

Wojna Boliwii z Paragwajem
trwa nada!.

Wojska paragwajskie rozbiły w oko­
licy’ Arce 4 pułki wo,jsk boliwijskich
i zabrały wiele jeńców i mater.iału w’o­
jennego.

Aresztowanie

podoficerów ,,Reichswehry"
Kilku podoficerów Reichswehry zo­

stało aresztowanych w Królew’cu pod
zarzutem dostarczenia ludności broni
palnej z magazynów wojskowych.

Tcw. Uczni Kupieckich. Zebranie plenarne
w środę, 26. bm. w Resursie Kupieckiej.

Tow. Śpiewu Dzwon. Dziś, wtorek lekcji
nie będzie. Następna w czwartek o godz. 20
w szkole na Okol u.

Klub mandolinistów ,,Lutnia11. Dziś we

wtorek o godz. 20 lekcja w Domu Czeladzi. W

piątek 28. bm, lekcja wypadnie.
Bydgoski Chór Męski. Dziś we wtorek o

godz. 19,45 lekcja śpiewu. Komplet
Tow, Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę.

Pogrzeb członka naszego śp. Waldemara Wroń­
skiego odbędzie się dnia 26. bm. o godz. 15
z kostnicy ewang. cmentarza na Wilczaku. O

liczny udział uprasza s-ię.
Tow, Czeladzi Kat, Zebranie w środę 26.

bm. o g. 19,20. Zebranie zarzą,dowe o g. 18,30.

Konferencja Męska św, Wincentego a Paulo!
par. św, Trójcy zawiadamia że członek śp. An­
toni Rumel zasnął w Bogu wskutek nieszczęśli­
wego wypadku w dniu 21. bm. Uprasza się o

wzięcie udziału w pogrzebie, który odbędzie
się dziś we wtorek o godz 15,30 z kaplicy sta­
rego cmentarza.

Sekcja kajakowa SMP, Gwiazda. Z powodu
niezwykłych wypadków w sekcji odbędzie się
dziś zebranie o godz. 20 w salce. Obecność
członków konieczna.

Kolo śpiewu piekarzy polskich. Lekcja śpie­
wu dziś o godz. 17 ,,Pod Lwem".

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Roczne

walne zebranie odbędzie się w piątek dnia 4

listopada w hotelu Lengninga.
Tow. Młodzieży Pracującej urządza w środę

26. bm. wieczorek ,,pożegnanie rekruta" w

Strzelnicy. Wstęp niski.
SMP. Promyk oddz. młodszy. Zbiórka za­

stępu I. i V. ,,Narcysów" dziś 25, bm. po na­
bożeństwie różańcowem.

Tow. Ośw. ,,Lech" . Ogródkarze. Nadzwy­
czajne posiedzenie ogródkarzy w środę 26, bm.
o godz. 20 w lokalu p. Mellera.

— Walne zebranie Koła Rodzicielskiego
przy szkole powsz. im. św. Jana męskiej
odbędzie się w środę 26 bm. o godz. 18 w
auli Szkoły Wydziałowej Męskiej (ul. Ko­
narskiego). Porządek obrad obejmuje: l)
zagajenie, 2) sprawozdanie zarządu i ko­
misji rewizyjnej, 3) dyskusja, 4) wybór no­
wego zarządu, 5) wolne głosy i wnioski.
O liczny udział uprasza — zarząd.

Obwieszczenie o licytacji.
Wmyśl§83rozp.RadyMin. z dn. 25.6.32r,

o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbowych
(Dz. U . Rz. P. Nr. 62 poz. 580) Urząd Skarbowy po­
daje do ogólnej wiadomości, że dnia 28 paździer­
nika 1932 r. o godz. 10.30 w lokalu przy Urzędzie
Skarbowym w Żninie odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji niżej wymienionych ruchomości:

złoty damsk:i zegarek z byiantami wraz z

łańcuszkiem, 3 zegarki kieszonkowe, 3 bu­
dziki., 2 apiraty ratijowe, aparat do czysz
czenia .,Elektrolax44,2szafy do kosmetyków,
szalka z szuf!,, biurko męsk., maiy regalik,
2 duże lustrnstoj., maszyna do szy . ia, łóżko

drew, z mateiae., piec żelazny, czyszczarka
do ziarna ponpa naciskowa, beczki oli­
wy, do maszyn, większa ilość sznurowadeł
i nici, 8 kaw. naterju na ubr., ubranie sJa-
re w dóbr, staiie większa ilość proszku do

prania, mączki prasow., cykorji i modrego.

Przedmicty wyżej wymienione oglądać można pół
godz. przed rozpoczęciem licytacji.

20573) Urząd Skarbowy w Żninie.

RB]raEnMbiisH’Sg EłrztNjmMSnwtji.
1. Dnia 26. X br. o godz. 11,30 sprzedam w Ło-
chowicach u p. Tobolewshiego najwięcej dającemu za

gotówkę: kon’a i wóz roboczy.
2. O godz. 12 30 w Występie (Józefinki) u p. Wie­
chowskiego. sieczkarkę, konia, po^ózkę, sanie i 10
indyków.
3. O godz. 14 w Trzemiętówku u p. Kisona: karto-
flurkę, konia, 3 cielaki, 21 świń, maszynę do szycia
,.Singer" i kanapę.
4. O godz. 14,45 w Widnie u p. Bnkolta: szafę do
rzeczy, 2 obrazy, 4 konie, 6 krów, 3 cielaki, stadnika,
22 świnie, 20 gęsi, 60 kur, 20 kaczek, 2 wozy robocze,
sieczkarkę. mlóckarkę (konną), maneż, wialnię, sie-
wnik, wagę decylu,, maszynę do buraków, centryfugę,
2 pługi, 3 p. bron, grabie konne, żyto z 9 mórg i
słomę, 3 warchlaki i 2 owce.

20574) Woźniak, komornik sądowy w’ Bydgoszczy.

Waszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
dy waó się zawsze na ,.Meauik B^dgSSdi".

mieć
olskie-

(20562

KotISc

białe i ke!orowe

piece hal!owe przcajośne
kuchenki żelazne

po wy.jątkowo niskich ce­
nach d"ostarczają (16849
bracia SchSieper

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 149.
Tel. 306. Tel. 361.

SMad sprzedaży mięsa
i wyrębów mięsnych

połażony w Gdyni
przy niicy Świętojańskiej

wyposażony w urządzenie rzeźnickie wraz z piwnicą
na dogodnych w’arunkach do wydzierżawienia
iub oddania. Zgłoszenia pod ,,Gdynia44 do filji
pisma niniejszego. (20521

Hi(
poszukuje
go. Of. pod

Wojewódzki Instytot Rzemieślniczo-Przemysl. w Poznaniu

podaje do wiadomości swych członków, iż

nadzwyczajne

Y/a!ne Zebranie Instytutu
odbędzie sie dnia 8 listopada br. we wtorek
o godzinie HMel w lokalu Izby Rzemieślniczej
w Poznaniu, ulica Fr. Ratajczaka 26/27. (20559

!%bonujcie Dziennik ,,bydgoski"!

Ślubie
obrączki, biżutrje, zega­
ry, reperacje taio. Zakup
złota, srebra !?Oraczew­
ski, Dworcowa 6. (20371

Gitarę
koncertowa tanio. Zduny
b,m,6, (18361

Jadalnie (20569
tanio sprzedam. Lipowa 12.

POSflOY
WOLNE )2

,,Kara!uh44
tępi radykalnie araluchy
i francuzy. D nabycia
w’e wszystkich droger-
jach. Skład głóny Dro­
gerja Centralna,ul. Po­
znańska 7 i tel. bo. (19592

Męczarnia
ręczna, blisko Poznania
400 Itr mleka bez maszyn
tanio do oddania. Adres
wskaże Dzień. Bydg.(20545

Sypialke
surową tanio sprzedam Ka­
szubska 6, (20538

Nowożefy
kupujcie meble ylko w

nowym magazyn!,B. No­
waka, Długa 10. peejal-
nie niskie ceny. Wielki
wybór. (20370

Trzypietrou
centrum, dochód IG’O na

cena 110 000, wplata 000,
,Emeryt” Mostowa 3.J568

Dom
śródmieście dochód800
wolne mieszkanie, ród
wpłata 16.000. E m

Mostowa 3.
1Jt

667

Skład
kolonjalny sprzedana-
nio, dzierżawa niska.A?s
Dz. Bydg. (28

Kolonjalka
korzystnie na sprzed%
powodu wyjazdu. Wia
mość w Dz, Bydg. (26

Maszynę
do pisania prawie no

sprzedam bardzo kor
stnie. Of. do Dz. Byt
pod ,Korzystnie".

Bufet
kredens wartości 1000 sprze
dam za 600. Zygmunta
Augusta 26, m. 14. (20537

fr- ssa,li .tuje
kupna domu z interesem
w mieście przy wpłacie
15 000 zł. Dokładny op.is

podać. Bronisław Jasnoch
Chojnice, ul. Dworcowa
nr. 60. . (20544

Kupie
konia i wóz. Oferty pod
,Kupno”. (20474

Kupie
przenośny piec kaflowy.
Filja pod ,Pospiech” (13356

Jadalkt
sypialki najtaniej, Trzecie­
go Maja 10. (13358

Męski
front orzechowy

io sprzeda stolarnia
Gdańska 64. (13362

2 powodu
choroby sprzedam mało
używany autom. 5 strzał,
belg, browning cal. 12 z gwa-

Giine

’wapienną oddaje bezpł
tnie Budowa kanalizac.
Senatorska przy Leci,,
nicy.

(205rancją za dobry strz. na dal,
dyst. za połowę ceny. Zgł

n , U,.r!n- Li 1 fill”/Oll-,/ttdo Dz. Bydg. ,B. 100”.(20549

f’utro (13347
jzarne, płaszcz zimowy na

wysoką figurę, porządne
,anio sprzedam, Sklep

Łokietka 21.
. , Samochód (g,ionjalny,

ciężarowy AA. rok 193l_______ _

opony prawie nowe, tani( Poirzebn
nasprzedaż KlemensSzlachjeladnifc kowals.,. H-
eikowski, Osie pow.Swiecielw-acz. Kujawska 107.

y (20563
:ki pod-

Panowie (20566
i nanie, wymowni, ener­
giczni, do propagandy
bezkonkurencyjnego, p o-

ważnego artyku­
łu, potrzebnego w każdej
rodzinie, mogą się zgłosić.
Zarobek miesięczny do 500
zł, wypłacany codziennie,
Zdolni mogą również o-

siągnąć stałe miesięczne
pobory. Zgłosz. refiektan-
tów, którym ua stałej po­
sadzie zależy, przyjmuje
Spółka Akcyjna w Byd­
goszczy, Dworcowa 80,
parter od 10-12 i 3-5.

Poszukuje
się od 1. XI . br. sumien­
ną kucharkę lub dziewczy­
nę z samodzielnem goto­
waniem, która zna kuch­
nię hotelową. Zgłoszen.ia
piśm., fotogr. świad. i po­
danie warunków do Re­
stauracji Dworcowej Kar­
tuzy. 20546

Szewcy
i ćwiekierki potrzebni.
,Concordia”, Gdańska 143.

Poszukuje
bufetowego z kaucją 1000
złotych. Oferty pod ,,Bu­
fetowy" do Dzień. Bydg.
Grudziądz, (20554

ZAROBEK
znajdą pracownicy umysłowi, han­
dlowi, biurowi, młodzi emeiyci
miast Bydgoszczy, Fordonu i Solca

Kujawskiego. Zgłoszenia z krótkim

życiorysem do administracji Dzień.

Bydg. pod ,,5860". (20510

Gospodyni-kucharki
oszukuję od 1 listopada
t. Ziętakówna, Marsz.

Focha 17. Zgł. przyjmuje
o 1/24-tej. (20542

D

Ekspedientka
siia pierwszorzędna, ruty­
nowana, branży spożyw­
czej (delikatesów) potrze­
bna zaraz do Inowrocła­
wia. Oferty - fi!ja Dzień,
pod ,,Delikatesy”. (13346

Dziewczyna (20531
do prac domowych po­
trzebna. Grunwaldzka 73.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.

Gdańska 147, 15 p. a . 1.

fryzjernia. (20529

Dziewczyna
do obsługi gości potrze­
bna. Herm Frankego 17,
Restauracja. (13351

Ekspedientka
dó konfekcji damskiej po
s?ukiwana. Oferty filja Dz
,E. K.’. (12367

KSo (13343
z szlachetn. dusz przyj­
mie sierotę z lepszej ro­
dziny, która zna się na

gosp. dom. jak i eksped,
w posadę. Of. proszę do
filji Dz. Bydg. pod ,25”.

Ubikacja
lub pokój próżny z oso-

bnem wejściem poszukuję.
Of. ,,Ubikacja" filja. (13364

6 ludzi
do prac drenarskich po­
trzebni zaraz. Resztówka
Jachcice. (13359

Uczennica
do szycia potrzebna.Dwor-
cowa 68. i P348

Dziewczę
do posług domowych. Plac
Kościeleckich 4. (20532

K’TosadTWIposzukują JF./S3

Pomocnik
fryzjerski poszukuje po­
sady. Of. do Dzień. Bydg.
Grudziądz, pod ,Pomoc­

nik”. (20552
Młody

rolnik z długoletnią prakty­
ką umie także prowadzić
wszystkie maszyny rolnicze
poszukuje posady jako gos­
podarz najchętniej u star

szego państwa. Stefan Kraj­
nik, Nowe, Dworzec. (20558

Czeladnik (13344
piekarsko cukierniczy

ewangl. szuka posady. Of.

filja Dz. Bydg. pod ,R

1-2
komfortowo umeblow’ane
pokoje z balkonem w’y­
najmę. 20 Stycznia 20,
m. 4. (13363

K-""a
Poszukuje

ca. 250 morgowe gospo­
darstwo w dzierżawę. Zgł.
upr. się do Dzień. Bydg.
pod ,Ul’. (20262

Mieszkanie (20535
pokój kuchnia, 20 zł. Wia­
domość Długa 16, biuro.

Dwa
pokoje kuchnia do wyna
jęcia. Promenada 12, mie­
szkanie 6. (20540

Mieszkania
2, 3, 4 pokojowe, czynsz
miesięczny. Śniadeckich
nr. 13. (13366

2 eleganckie
umeblowane pokoje z te­
lefonem. Dworcowa 88,
m. 3. (13349

Pokój
frontowy. Pomorska 66,
m. 5. (I3350

Pokój (13357
umeblowany do wynaję­
cia. Chodkiewicza 14, m. 5.

Pokój
z wygodami, fortepian.
Świętojańska 21, m. 3.(13352

2 pokoje
tanio, słoneczne duże wy­
najmę, biuro lub miesz­
kanie, urzędnikowi. Dłu­
ga39,m.5. (20533

g( RÓŻNE
)l

Kucharka
restauracyjna potrzebna
zaraz. Zgłosz. piśmienne
kierować Kantorowicz, To­
ruń, Szeroka 18. (20556

Krawcowa
w dom, poza dom Łokiet­
ka36.m.6. (20536

Emeryt
poszukuje posady admi­
nistratora. Zgłosz. ,,Pra­
cowity" Dzień. Bydg. Gru­
dziądz. (20553

Pokój
kuchnia wolne. Śniadec­
kich 43. (13355

Kupiec
posiadający 3000 zł prosi
propozycję współpraca.
Zgł. wyczerpujące pod
,Pew’ność” filja. (13360

Sklepowa
do wędlin i kasjerka, mło­
de z dobremi świadectwa­
mi potrzebne. Adres filja
Dz. Bydg. (13364

Pomocnik
kupiecki do składu kolon-
jalnego i restauracji z

kaucją 1500 zl na samo­
dzielne stanowisko zaraz

potrzebny. Zgł. tylko pi­
śmienne przyjmuje Der-
fert, Bydgoszcz, Sw. Trój­
cy 15. (20541

Ogrodnik
starszy bezdzietny poszu­
kuje obowiązku. Żona
może prowadzić gospo­
darstwo. Poczta Reda pod
GdyniąCiechocindla
Elsnera. (20543

bzedi

Pokój
z fortepianem. Kordeckie­
go 25, 8. (20527

Unieważniam
książkę wojsko wrą oraz wy­
kaz osobisty. Edward
Lehmann. (20455

Pokój
dobrze umebl., osobne
wejście, światło elektr.
dla 1—2 osób wynajmę.
Gdańska 69, m. l(i. (20540

Poszukuje
3—4.000 zł na 1. hipotekę
na nowy 2 piętrowy dom. 9
Oferfy pod ,Nowy” do Dz,
Bydg. (20557

Wykwalifikowana
siła biurowa, biegła w ję­
zyku polskim i niemiec­
kim szuka odpowiedniej
posady. Gwarancja 5000
zł. Filja Dz. Bydg. pod
,S. B.’ ’ 413345

Pokój (13353
osobny, dwuosobowy, także
małżeństwu. Hetmańska 26.

Pokój
umeblow’any do w’ynaję­
cia. Hamuiski, Gdańska
nr. 52. (13354

Oficer
emeryt, nie stary pozna
kulturalną, niezależną.

,,Ville 011 yillage", ulica
Dworcowa, filja. (20555



Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 26 października 1932 r. Nr. 247 .

+

5. BV.
Inżynier

fan Bedernik
wiceprezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów

zasnął w Panu dnia 22 października br. po długich, i ciężkich cierpieniach opatrzony
Sakramentami św.

W zmarłym straciliśmy dobrego i serdecznego kolegę, który umiał zaskarbić
sobie miłość i szacunek ogólny.

Cześć Jego pamięci. Prezes i Pracownicy
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o godzinie 15-tej z domu żałoby
ulica Wawrzyniaka 9. (20561

Inżynier Jan Bedernik
Naczelnik Wydziału Telegra?.-Telef. Dyrekcji Poczt i Telegr. w Bydgoszczy
zmarł dnia 22-go października 1932 roku.

W Zmarłym tracimy troskliwego i wyrozumiałego opiekuna wszystkich pracowników
teletechnicznych okręgu D. P, T. Bydgoszcz, którego żegnamy z szczerym żalem.

Zarzad Okręgowy Zrzeszenia Zaw. Pracowników Technicznych
20572) Telegrafów i Telefonów Rzeczypospolitej Polskie, w Bydgoszczy.

Andrzej Fiołka
emeryt, st. posterunkowy P. P.

zmarł w dniu 23-go października 1932 roku
w 46-tym roku życia.

Cześć Jego pamięci!
Komisarjat !V. P . P.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm.
o godzinie 15.30 z domu żałoby przy ulicy
Toruńskiej 39. (20539

t

W sobotę, dnia 22 października 1932 r.

rozstał się z tym światem ś. p,

Włodzimierz Wroński
emeryt, dyr. Gł. Kasy Miejskiej

W Zmarłym tracimy długoletniego i gor­
liwego członka naszego Bractwa.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie
w Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o godz.
16 z kostnicy ewang. cmentarza na Wilczaku. Uprasza
się o gremjałne sławienie się wszystkich członków.

poleca

(MMkl-aUtla ni!JlaiK

Płaszcze
damskie i męskie poleca
po najniższych cenach Jan
Heidner, Bydgoszcz, ulica
Dworcowa 7. 20465

(24223
rc

9t
Gdańska 10 (165), I ptr.

Tel. 226.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

Dom
jednopiętrowy z ogrodem,
śródmieście, 3 pokoje
kuchnia wolne, tanio do
nabycia. Woliński, Toruń­
ska 34. (20365

Drzewa
i krzewy owocowe

konifery
jak wszelki inny materjał do
sadzenia na obecną najlepszą
porę poleca po cenach przy
stępnych (18636
Robert Bohme

Bydgoszcz
ul. Jagiellońska 16.

Dom
ogrodem, łąką przy rzece

i lesie na Czyżkówku ta­
nio zaraz sprzedam. Ko­
ronowska 32. (20513

Dom (13339
wolne mieszkanie (Wil­
czak) cena 2 800 zł. So­
kołowski, Śniadeckich 52.

POLECENIA )l

Biblioteczka
pisarzy

"

polskich (wyda­
nie Brockhaus-Lipsk 1878
r.), składająca się z 76 to­
mów, korzystnie na sprze­
daż. Of. pod ,Mickiewicz”
do Dz. Bydg. (20201

Esencję octową
80 proc. ,,Kosmos” poleca

Rozlewnia Bydgoszcz,
Dworcowa 25. (19291

Piec
żelazny na sprzedaż. Ka­
szubska 13. (20512

Futra (18326
najsolidniej wykonuje
polak-cbrześcijanin, popu­
larny na Pomorzu, łacho
wiec. Stanisław Rudak,
Bydgoszcz, Dworcowa 70.

Wózik
dziecięcy sportowy do­
brze utrzymany sprze­
dam. Lipowa 12, mieszka­
nie 2. (20517

Łóżka (20503
szafę, szaioniertię sprzedam
tanio. Śląska 5, mieszk. 2.

Dnia 22 października br. po zaopatrzeniu Sakramentami św.
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy mąż,
nasz najdroższy ojciec

ś. p . inżynier dypl.
Jtaas

wiceprezes Dyr. Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy
przeżywszy lat 57, o czem donoszą w smutku pogrążeni ,

13340) Żona z synami.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nowofarny odbędzie się w środę, dnia 26 bm.

o godz. 3 ciej po poł. z domu żałoby Wawrzyniaka 9. — Msza św. za spokój duszy Zmarłego
odbędzie się w czwartek o godz. 9-tej rano w kaplicy Sióstr Franciszkanek ul. Gdańska

W niedzielę, dnia 23. X. zasnął w Bogu opatrzony Sakra­
mentami św. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach mój naj­
droższy syn, nasz najukochańszy i nigdy niezapomniany brat

ś. p.

przeżywszy lat 16, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Kcynia w październiku 1932 r. BeaacSaęijraaa.

Pogrzeb odbędzie się w czwartej, dnia 27 bm. o godz. 4-tej
popoł. z domu żałoby w Kcyni przy ul. Dworcowej 3. (20565

?.;I.m . -5. - -Z’r-,;;-%Wób?.

20296

HACROBKOWE
Imi

20130 ŻĄDA!CIEUIŻĘDZIE

Onia 26 października 1932 r. i . i . ro środę o godzinie 3-ciej po poł.
przy ulicy Gdańskiej 50a narożnik ul. Gdańskiej i Słowackiego

otwarcie
Cukierni, Kawiarni i Piekarni

,,POMORZANlUr

Własny roypiek ciastek pierwszorzędnych jak róronież roszelkiego
rodzaju pieczyroa.— 9rzyjmuje się zamóroienia poza dom.

Trzy razy dziennie śroieżę bułki.

Wyborowa kawał Wiedeńskie śniadania!

Świeże KtiiszBo
Co wforeSf od godz. 16,30 świeże

saltesonihi, WGHsiki. kaszsnld l bułczsnki
w najlepszej jakości poleca (20101

Józef Bociek

%bonujcie Dziennik,,Bydgoski"!

K-=rą
Kurtką

skórzaną mało używaną
kupię. Zgłoszenia ,Kurt­
ka” Dzień. (20514

Kupują
każdą ilość używanych
krzeseł gotówką. Oferty
Masłowska, Grunwaldzka
nr. 45. (20523

ESI
Poszukiwani

akwizytorzy do sprzedaży
ratalnej pokupnego- arty­
kułu. Zgłoszenia Byd­
goszcz, Gdańska 162,
,,Pralnia". (20381

Zastąpcy
obligacji. Nowość! Kto
pracował w tym dziale,
zapewnione większe za­
robki. Praca łatwa. Zgł.
Gozakred, Lwów, Wało­
wa 11. (19708

Fryzjerka
potrzebna zaraz lub 1.11.
Piechocki, Września, Sien­
kiewicza 10. (20511

Steper(ka)
potrzebny. Warszaw’ska 9
m. II. (20509

Służąca
z dobrą kuchnią rosyjską
może się zaraz zgłosić.
Kościuszki 22, ni. 4 . (13341

tlhEVROŁFi;

BO’M slshie ctnyia wmtłl( npSil (ternie!
zł.
zł.
zł.
zł.

Kasyno Obywatelskie
9562 Śniadeckich 32, wydaje

ssnacine oliiailj pa GO pt.
We wtorki I czwartki o

godzinie 4-tej (20560

świeże kiszki
z kaszy jęczmiennej i tatarczanej
także z wątroby i bulek. Polecam
gęsie wątrobianki i herba-

cionkł, jak również codziennie
świeże parówki.

Piotr Wolnlewicz
Niedźwiedzia 5, telefon 1780.

Chłopca
do posyłek poszukuje E.
Bronikowski i Syn, fa­
bryka mebli, Nakiełska
nr. 135. (20524

Panna (20526
do rysunków poszukuje
posady. Of. ,Malowaću.

Praktykantka
biurowa potrzebna. Oferty
pod ,W. K.” do admini­
stracji. (20458

Poszukuję
pracy za kuczera, por-
tjera lub robotnika, stawię
kaucję. Oferty pod ,Pra­
ca”. (20475

Emerytowany
sekretarz sądowy, znają­
cy w’szelkie sprawy są­
dowe i adwokackie, wy­
kształcenie średnie, język
polski i niemiecki, pisa­
nie na maszynie, poszu­
kuje jakiejkolwiek posady
za małym wynagrodze­
niem wzgl. otworzy na

spółkę biuro prawne. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Se­
kretarz”. (20518

Fryzjerka (20508
poszukuje posady, miej­
scowość obojętna. Do Dz.
Bydg. pod ,Fryzjerka S.”

Pani
poleca zupełnie uczciwą,
porządną, młodą dziew­
czynę do wszelkich prac
domowych z gotowaniem
Jackow’skiego 14, in. 5 .

Od 2-4. (13336

Skład
w dobrem położeniu z

dużem oknem wystawo­
wem zaraz do w’ynajęcia.
Nakie!ska 23. Zgł. Nakiel-
ska 71. (20515

Inżynier
kolei Herby—Gdynia po­
szukuje 3-4 pokojowego
mieszkania z wygodami.
Oferty do filji Dziennika
Dworcowa pod ,,Inży­
nier”. (13232

4-5 pokojowe
komf. mieszkanie poszu­
kiwane. Pośrednictwo ho­
norowe. Tel. 2032. (20449

Portjerstwa
poszukuje małżeństwo o-

beznane centr. ogrzewa­
niem. Oferty pod ,Su
mienny”. (20522

Mieszkanie
5-6 pokoi z w’szelkiemi
w’ygodami poszukuje od
1. I. 1933. Zgł. do filji Dz.
Bydg. ,M. 5-6”. (13337

Ładne
3 pokojowe mieszkanie z

meblami nowemi i kuch­
nią oddam tanio. Dzień.
Bydg. (13338

72.45
0.75
0.85
0.30
0.30

14.50
33.50
Sa.­
s._

11.50
18. -

20. -

zł. 12.-
zł. la.­
zł. 13.50
zł. 33.-
zł. 2 .90

akumulator 4- i 6-cyl
bolec resorowy - -

bolec szenklowy -

tulejka resorowa

tulejka szenklowa
bęben hamulcowy sam. osoS.
cewka indukcyjna 4-cyI. - - -

cewka indukcyjna 6-cyi. - --

koronki starterowe 4-cyl. - -

koronki starterowe 6-cyI. -

półoś sam. osob.....................

półoś sam. cięż. - -................

tłoki z sworzniami 4-cyl. - -

tłoki z sworzniami 6-cyl. - -

tarcz sprzęgłowa....................
wał atakujący z przesuwką
świece 4- i 6-cyl.......................

itd. itd. itd.
SWAroiE-AOTOPOBIBfc

Sp.zo.o.

zł.
zł.
zł.
zł.
zł.
zł.
zł.
zł.

BBYDOOS2H (20520 ,

RpaitojE Bi
Ładny

umeblowany pokój do wy­
najęcia, także dla mał­
żeństwa. Nakiełska 77,
m. 4. (20336

Słoneczny
pokój. Grunwaldzka nr. 1 a

m. 4, naprzeciw Szkoły
Przemysłowej. (20392

Dobrze (13
umeblcany pokój z o

bnem ejściem do wy
jęcia. Lipowa 11, m

Pokój
umet używanie ku(
posz,uję. Of. Dz. Bi
pod ,ezdzietni 20”. (2(

Pokój
ume. dla małżeństwa.
Garry 19, oficyna, mie-
szkie 6. (20516

Wędkarsko.

SBiW

— Cicho bądźciebym mógł zrobić po­
cząt,ek.

— Nie potrzeba.ize, mamusia otwiera
już puszkę z sardami.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy) za dział gdyńsk-ieczysławMistat w Gdyni


